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Za Redakcją odpowiedzialny 
dward Michałek w Poznaniu.
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GZę pinistracya, Ekspedycja i Bioto Rada b cyi przy pł;* 
cn Wilhalwowskimpod Nr. 15

aieuui» Foznańskl
lodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i <r. 

poświętnyeh.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wierwza drobnego 1 Bgr. 6 fen. — Reklamy ei 
wiersza drobnego 3 sgr. (inol.&ttamacs«nia}. 

Listy
^•dakoyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane

Przedpłata kwartalna
wynosi w Ponuniv^7 marek 50’fen^-w Padstwie nie- 
mieckiém i w Aostryi 9 mar. 15 fen.» w Belgii. | Wło­
szech, SzwąjcaryiJ, Serbii. Ameryce, w Danii, Fn

cyi, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata Poglo-tzenia

18

przyj:
w mi

j«nją się w ekspedycji; przedpłatę przyima ą 
lonarchii p’nskiój eraz w państwach do zwią .kn pi-

cztewego niemiecke-anstryack. należnych a--'..‘4j pc- 
crtowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutary 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzion. Pozu.

gr Rękopisma ;1
* nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczonej bed

Librairie du Luxembourg, Rue de Tournen No, 16, pułkownik 
” Hamburgu, Krankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Batylei- a‘ 
Betnenstr. 24 i Central-Annooen-Bureau der Deutsohen Zeitungen. Mohrenstr.

Aiencve Dziennika Poznaftskieeo:

Czas «dno wić przedpłatę!
__rarunki przedpłaty pozo stają te same co 

w ubiegłym kwartale.

Haliny albo szkoły rólniczćj, jedno pro­
cent tej sumy przeznacza nastypendyum 

kształcącego się rolnika Polaka, ad 1 a

93
94 
96 
03 
74
i® Nadzieja, że już w dniach bieżących przyjdzie do 
16 iwarcia rozejmu między Turcyą a Serbią, spełzła na 
68 czćm. Wiadomości białogrodzkie donoszą, że na nowo

POZNAN, 29 września.

69 «poczęły się kroki wojenne. Po odpowiedzi Risticza,
6862 mieszczonej wczoraj w piśmie naszćm, na oświadczenie 
79 irty spodziewać się tego było można. Co spowodo- 
36 iło rząd serbski do tak śmiałego kroku, że liczne 

tąd ponosząc klęski w obec zwycięzkićj armii 
ireckićj próbować jeszcze zamierza szczęścia? Prasa 

m iedeńska przypisuje to groźnej w obec Turcyi postawie 
l osyi i przyrzeczeniom, jakie od nićj miał odebrać ks. 
DII ilan. Czy tak jest rzeczywiście, trudno rozstrzygać, dość, 
30 nie upłynął jeszcze termin, do którego miało trwać 
dot ffieszeu'e kroków wojennych a na nowo rozpoczęła 
■psc i w°jlia- Być może, że odmowna odpowiedź rządu 
dan fbskiego przyczyni się do tern rychlejszego zawiesze­
ni i broni, którego pragnie rząd serbski i pragną mo- 
” rstwa europejskie. Z dzisiejszych szczupłych bardzo 
jszj adomości nic pewnego pod tym względem powiedzieć 
van e możemy. W ogólności niepewną i niejasną jest sy- 
re acya; to tylko jest widoczna, że Europa pragnie po- 

u2 !u a n’e mierzy w możność jego utrzymania. Pod 
' liem wczorajszym donoszą z Carogrodu, że armia Serb­
ia nadwerężyła i nadweręża zawieszenie broni. I tak 
ieli Serbowie w dniu 24 b. m. napaść na wieś muzuł- 

iwąańską Kerdja, położoną naprzeciwko Dogbolanu i zu- 
od dnie ją zniszczyć. Równocześnie napadnięto na wieś 
soi !™c§’ którą obrócono w perzynę. Mieszkańców wsi 
52 iśniackich gwałtem uprowadzono do Serbii. Wedle 
Ia«go samego telegramu białogrodzkiego zapalili także 

Jzarnogórcy kilka domów pod Kolaszynem i uderzyli 
. oddział turecki między Brana a Rogora, który pro- 
I &dz ł żywność. Innych wiadomości nie odbieramy dzi- 
I24,ó.j z teatru wojny..
chJ W __ najświeższym numerze Norddeutsche

zawiadowanie tym funduszem przekazu­
je Radzie nadzorczćj Haliny, odnośnie 
każdorazowemu tejże przewodniczącemu.

Co do innych uwag tego artykułu, na dzisiaj tyle 
tylko nadmienić mogę, że zarząd Towarzystwa Central­
nego odnośnych- pertraktacji w rzeczy szkoły rólniczćj 
nie uważa jeszcze za zamkniętych, ile że takowe jeszcze 
się toczą. Z kroków swoich zda zarząd swego czasu 
sprawę zebraniu delegatów Towarzystw rolniczych i wal­
nemu centralnego Tow. zebraniu.

Władysławowo, 28 września 1876.
Dr. H. S z u m a n,

prezes zarządu Centralnego Tow. rólniczego dla W. Ks. 
Poznańskiego i przewód. Rady nadz. Haliny.

* Wystawa rolnicza włościańska.
W Szemborzu pod Inowrocławiem odbędzie się w dniu 
3 października rb. wystawa inwentarza i produktów ról- 
niczych gospodarstw włościańskich, urządzona staraniem
Kółek włościańskich łojewskiego i inowrocławskiego. __
Otwartą będzie o godzinie 10, a o 3 nastąpi rozdanie 
nagród. Spodziewać się należy, że obywatele rólnicy i 
członkowie innych Kółek licznie się stawią, aby zwiedzić 
rzeczoną wystawę.

WALNE ZEBRANIE

II e I e s a t o
Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

W

przi 11 g- Z tg. znajdujemy koroapondonoj-iji t. iiŁymu, Która
la nas nie jest beż interesu, choćby już dla tego, że 
owiadujemy się z niej, jak to rząd niemiecki arguso- 
emi spogląda oczyma na tych wszystkich duchownych, 
tórzy wypędzeni z kraju znajdują się za granicą. —
, li iświ A z-v Un v'l i łT P Ir ii O rr orz/iiTfA 1 VIQiż dawniej pisaliśmy, że prasa berlińska szczególną o- 
icza opieką osobę kardynała hr. Ledóchowskiego a śle- 

□tk ty każdy jego ruch, rozpisując się nad każdćm jego 
. i¡ «porządzeniem, wcale niedwuznacznie wypowiadała, że 
^strąd niemiecki powinien raz wreszcie położyć koniec 
4Gimu rozpowszechnianiu listów pasterskich, jakiego do- 
46 iszczą się kardynał Ledóchowski. W tutejszych ko- 

ich politycznych, tak pisze między innemi korespondent 
IS symski do N o r d. A11 g. Z t g„ rozchodzi się pogło- 
á ka, jakoby pan Keudell, ambasador niemiecki w Rzy- 
(48 lie odebrał był zlecenie od ks. Bismarcka, ażeby za- 

¡.dał natychmiastowego wyjazdu kard. Ledóchowskiego 
Rzymu. Wieść ta, są słowa korespondenta, nie jest 

iw|g rawdziwą i nie może nią być, ponieważ kard. Ledócho- 
; Jí ski, gdyby go nawet chciano wydalić, nie potrzebowałby 
ew* k przenieść się tylko do Watykanu. Tutaj na mocy pra- 
-■yia gwarancyjnego najspokojnićj mógłby przemieszkiwać.
■ .g; lopóki istnieje to prawo, nie można myśleć o położeniu 
'tońca nadużyciom kuryi rzymskiej. Zmiana zaś prawa 
r t tedy tylko byłaby możebną, gdyby izbom włoskim od- 

*łośny przedłożono projekt, któryby niejedne usunął nie- 
siąż omagania. Nim to jednakowoż nastąpi, wiele jeszcze 

f Tybrze upłynie wody. Mówią wprawdzie, tak daléj 
ozpisuje się korespondent, że minister sprawiedliwości 
lancini zamyśla z takim wystąpić projektem, ale przy- 

sz]j uściwszy nawet, że się to stanie, ileż to jeszcze po- 
? trzeba czasu, nim Izby uchwalą ten projekt i nim ten 

irojekt wejdzie w życie. W każdym razie powinien 
ząd włoski na drodze administracyjnćj obmyśleć takie 

JUrodki, któreby przynajmnićj przeszkodziły, iżby agita- 
ye kuryi rzymskićj nie rozszerzały się po za granice 
Włoch i ażeby nie wysyłano do innych krajów burzli- 

A.^ych okólników. „Tego żądać mamy prawo, tak kończy 
185*2 lorespondent, to tćż jak się zdaje, odebrał p. Keudell 
^éb Bstrukcye, ażeby działał w tym duchu. Spodziewać się 

lależy, że przedstawienia ambasadora niemieckiego zo- 
itaną uwzględnione.“

Jutro t. f. w sobotę dnia 30 b. m.
istatni dzień, w którym można przejrzeć listy prawy- 
lorcze miasta Poznania, jakie są wyłożone w gmachu 
zkólnym nr. 4. II piętro przy ulicy Wszystkich ŚŚ. 
łiechże więc każdy, co jeszcze w ciągu dwóch dni nie 
irzekonał się, czy jest zamieszczony w listach prawy- 
orczych, w, ciągu dnia jutrzejszego, jako ostatniego, 
ego dopełni.

W Od prezesa zarządu Centralnego 
Towarzystwa rólniczego dla W. Księ­
stwa Poznańskiego odbieramy pismo następu­
jące :
i „Artykuł wstępny Dziennika Poznańskie­
go nr. 219 dotyczący szkoły żabikowskićj, zniewala 
¡tonie do następnego sprostowania.

Zapis ś. p. Ludwiki z Moraczewskich Stablewskićj, 
o którym w tymże artykule mowa, według zakomuniko­
wanego mi wyciągu z testamentu nie przekazuje 
A w o t v 5000 tal. o ś r e d n i o na własność

O godzinie 3 zagaił znów zebranie przewodniczący 
komitetu, zawiadamiając zebranych, że w ciągu przerwy 
złożyli oświadczenia pp. H. Krzyżanowski, dr. Z. 
Szułdrzyński i ks. R. Czartoryski, iż kan­
dydatur na posłów do sejmu nie przyjmują. — Nadmie­
niamy tu, iż podobne oświadczenie nadesłał dwMT.Lę- WSki i tO iii* r-i—lauoiu óyfu a w wuo- 

sprawozdaniu przez pomyłkę jedynie pominięte
zostało.

Następnie p. A. Radoński jako delegowany 
członek komitetu prowineyalnego zawiadamia zebranie, 
iż po porozumieniu się z delegatami powiatów śrem- 
skiego i średzkiego postanowiono na kandydata na po­
sła do parlamentu rzeczonego obwodu wyborczego p. 
Leona hr. Skórzewskiego.

Poczém przystąpiono do wyboru kandydatów na po­
słów wedle porządku regulaminem wyborczym określo­
nego. Na skrutatorów zaprosił przewodniczący pp. 
Grafía, Rogalińskiego i ks. lic. Chotko- 
w s k i e g o.

Z ułożonej listy kandydatów przez delegatów odpo­
wiednich okręgów wyborczych wybrano na:

I. Okręg wyborczy wągrowiecko - gnie- 
źnicńsko-mogilniclti:

pp. Władysława Wierzbińskiego, 
ks. dr. Respądka i 
Kaźm. Kantaka.

II. Okręg wyborczy pleszewsko - kroto­
szyński:

pp. ks. dr. Jażdżewskiego i 
B. Łubieńskiego.

III. Okręg wyborczy bukowsko-kościański:
pp. St. Chłapowskiego i 

T. Magdzińskiego.
IV. Okręg wyborczy odolanowsko-ostrze- 

szowski:
pp. dr. Henryka Szumana i 

dr. Fr. Chłapowskiego.
V. Okręg wyborczy śremsko-średzko-wrze­

siński:
pp. Konstantego Sczanieckiego, 

radzcę Pilaskiego i 
ks. dr. Stablewskiego.

VI. Okręg wyborczy obomlcko-poznański:
pp. Maks. hr. Bnińskiego i 

ks. Lud. Ziętkiewicza.
VII. Okręg wyborczy wsehowsko-krobskl: 

pp. ks. dr. Respądka i
Gust. Potworowskiego; 

a co do trzeciego pozostawiono komitetowi powiatowemu 
wolność działania, odpowiednio do stósunków lokalnych.

VIII. Okręg wyborczy inowrocławsko-szu* 
biński:

pp. Tomasza Kozłowskiego i
Eust. Rogalińskiego.

IX. Okręg wyborczy szamotulsko-między- 
chodzki:

pp. ks. L. Ziętkiewicza i 
dr. Rom. Komierowskiego.

X. Okręg wyborczy wyrzysko-bydgoski:
Tu stawiają delegaci na kandydatów

pp. A. Koczorowskiego, 
ks. Ed. ks. Radziwiłła i 
dr. R. Komierowskiego.

Przed głosowaniem delegat powiatu czarnkowskiego, 
p. dr. Szułdrzyński, zapytuje ks. Ed. ks. Radziwiłła, 
czy w razie wyboru należałby do Koła polskiego, ks. 
Radziwiłł odpowiada, iż uważałby to sobie za najwyższy 
zaszczyt.

Poczém wszyscy trzej wymienieni wybrani zostali 
na kandydatów na posłów w rzeczonym okręgu wy­
borczym.

XI. Okręg wyborczy miasto Pozńań.
Delegat ks. lic. Chotkowski oświad cza, iż na

liście miasta Poznania pozostaje tylko z postawionych 
przez wyborców kandydatów dwóch t. j. ks. lic. Cho­
tko w s k i i dr. R. Szymański; inni bowiem albo 
kandydatur nie przyjmują, albo, jak poseł Kantak, 
już w innym okręgu wyborczym wybrani zostali.

Wszczyna się krótka, lecz ożywiona dyskusya, w 
której z jednćj strony przemawiają za tćm, aby mimo 
że p. Kantak już wybranym został, był na pierwszćm 
miejscu postawiony, za nim dopićro dalsi na liście kandy­
datów m. Poznania znajdujący się, z drugićj strony zaś za 
daniem wolności delegatowi ułożenia listy kandydatów. 
Tymczasem delegat podaje listę z sześciu kandydatów, 
na którćj stoją pp. syndyk Wyczyński, ks. lic. Chotko­
wski, dr. Szymański itd. Zebranie nie zgadza się na tę 
listę, — jako nieodpowiadającą regulaminowi. Staje 
na tćm, że na pierwszćm miejscu listy jest p. Kantak 
i znakomitą większością obranym zostaje jako kandydat 
na posła m. Poznania.

XII. Okręg wyborczy czarnkowsko - clio- 
dzleski.

P. dr. Z. Szułdrzyński i p. Graff jako de­
legaci rzeczonego okręgu stawiają jednego tylko kandy­
data, bo okręg ten niepewny a chodzi im tylko o to, by 
kandydat ten w danej chwili zdawał sprawę z czynności 
sejmowych. Na kandydata takiego stawiają dr. H. Szu­
mana, który jednomyślnie przechodzi.

XIII. Okręg wyborczy babimostslio-między- 
rzecki:

pp. ks. R o e h r i
Bernard Haza z Radlić.

Po ukończeniu wyborów w sposób powyższy zdaje 
z kolei porządku dziennego sprawę w imieniu komisyi 
rewizyjnej p. dr. Szułdrzyński i poświadcza zgo­
dność rachunków z kasą i książkami oraz prawidłowe 
ich prowadzenie. Dochodu było 1656 marek, rozchodn 
1408 m„ pozostaje remanentu mar. 246. Poczem wnosi 
o udzielenie pokwitowania komitetowi, które tćż zebra­
nie jednogłośnie udziela.

Następują wnioski delegatów:
P. H. Krzyżanowski stawia wniosek nastę­

pujący:
aby przystęp na zebrania wyborcze był referen­

tom prasy dozwolony.
Wniosek ten po krótkićj dyskusyi zebranie przyj­

muje „. „ j _______

stępujący:
Komitety wyborcze powiatowe są obowiązane ter­

min zebrań wyborczych w dziennikach wszelkich 
odcieni ogłosić, aby wszelkie stany w tych zebra- 
braniach udział brać mogły.

P. A. Koczorowski robi do wniosku powyż­
szego dodatek następujący:

Ogłoszenie o zebraniu wyborczem winno nastą­
pić na tydzień przed zebraniem wyborczem.

Przeciw temu wnioskowi przemawiają pp. Turno, dr.
Z. Szułdrzyński i Rogaliński, domagając się, aby rzecz 
tę pozostawić komitetom powiatowym.

W tym samym duchu przemawia p. 
i Wł. Bentkowski.

Przy głosowaniu wniosek powyższy 
tkiem upadają.

Dalćj ks. Edm. ks. Radziwiłł stawia wniosek:
aby komitet prowineyainy udał się piśmiennie 

do kandydatów ustanowionych w dniu dzisiejszym 
z prośbą, by zechcieli przed wyborami zwołać wiece 
w odnośnym powiecie celem przedstawienia się i 
zapoznania z wyborcami.

P. Rogaliński godzi się w zasadzie z wniosko­
dawcą, ale chce, by myśl wnioskiem objęta była jako 
rezolucya uchwaloną a nie jako wniosek. Książę ksiądz 
Radziwiłł godzi się z tą poprawką. Poprawka pana E. 
Rogalińskiego brzmi:

Zebranie delegatów uważa za życzenia godne, 
aby kandydaci na posłów starali się zapoznać ze 
swymi wyborcami przez zwoływanie zebrań w swych 
powiatach.

P. Magdziński nie zgadza się z powyższemi 
wnioskami a natomiast stawia wniosek następujący:

Walne zebranie delegatów wyraża życzenie, aby 
posłowie dla łączności pomiędzy sobą a wyborcami 
poczuwali się do obowiązku zdawania sprawy z 
czynności parlamentarnych w okręgach, w których 
zostali wybrani, w powiatach zaś, w których wła­
snych nie mają posłów, aby zdawali sprawę kan­
dydaci, na których głosowano.

Tak ta rezolucya jak i p. Rogalińskiego znaczną 
przeszły większością po dłuższćj nieco dyskusyi.

Następuje wybór członków komitetu prowineyalne­
go; wybrani doń zostali: pp. Wł. Bentkowski, T. 
Chłapowski, Wł. Wierzbiński, A. Radoński i 
ks. prałat Likowski.

P. Bentkowski oświadcza, iż wyboru nie przyj­
muje. Mimo jednomyślnego życzenia delegatów i prośby 
w imieniu wszystkich doń przez ks. Rom. Czartory­
skiego wniesionćj, by wybór przyjął jako mąż, który 
posiada bez względu na odcienia stronnicze powszechne 
zaufanie i szacunek, p. Bentkowski ponownie oświad­
cza, że z powodu stanu zdrowia i innych przyczyn wy­
boru przyjąć nie może. Następuje w miejsce jego wybór 
i pada na osobę p. Miecz, hr. Kwileckiego.

Na zastępców zaś wybrano pp. B. Ponińskiego i 
hr. St. Żółtowskiego.

Na tćm walne zebranie delegatów ukończono — 
odbyło się zaś z jak największym spokojem i po­
rządkiem. Z małym wyjątkiem dawni posłowie znów 
postawieni zostali, komitet prowineyainy również ten 
sam wybrany, tak że w obec tego rezultatu wyborów 
wczorajszych dziwić się należy, czemu właściwie pod­
noszono w czasie wyborów po powiatach alarmujące 
głosy; bo jeśli zmiana zaszła, to jedynie dla tego, że 
kilku z wybranych przez powiaty oświadczyło, iż man­
datów nie przyjmują. Rezultat ten daje nam rękojmią,

iż na przyszłość unikać będziemy zupełnie niepotrze* 
bnćj i bezcelowej walki.

Na zebraniu, które ukończyło się o godzinie 7ćj 
wieczorem, był ze strony policyi obecnym komisarz po­
licyjny Bittner.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał dozorcy więzienia sędu powiatowego H i p p e 

w Wolsztynie powszechną oznakę honorową.

—w®®»«®»*«

iornsjoiiwii Danta PoznafisMo.

T, Chłapowski

wraz z doda-

Lwów, 27 września.
(Bajka o arcyksięciu Albrechcie. — Ruch wyborczy, — Partya 
ruska. — Komitet ściślejszy lwowski. — Konfiskata. — Z izby 

sądowej. — Teatr.)
(T.) Przedewszystkićm sprostowanie. Podałem za 

Gaz. nar., powołując się na nią, wiadomość o toaście 
arcyksięcia Albrechta na bankiecie w Gródku. Arcy- 
książę marszałek miał podług Gaz. nar. bardzo ży­
czliwie w imieniu dynastyi wyrażać się o Polakach, 
wskazywać na ważne polityczne ich stanowisko, na po­
trzebę łącznego Polaków i Austryi działania itp. Otóż 
pokazało się, że cała ta wiadomość była bąkiem. Wczo­
raj zaprzeczyła jćj Kronika codzienna, a dziś 
odwołuje tę wiadomość sama Gazeta narodowa. 
Pokazało się, że arcyksiążę nie tylko nie wznosił toastu 
Polakom życzliwego, ale w ogóle wcale żadnego toastu 
nie wznosił i zgoła nic nie mówił o Polakach. Arcy­
książę Albrecht jest zresztą nadzwyczaj małomówny i 
znany jako głowa partyi dworskićj, pragnącćj jak naj- 
dłużćj utrzymać przymierze z Rosyą.

Ruch wyborczy zaczyna u nas przybierać większe 
rozmiary. Wybory wyborców w gminach wiejskich już 
dokonane. Gdzieniegdzie, tam mianowicie, gdzie się 
ktoś wpływowy szczerze niemi zajął, wypadły dość do­
brze. Usposobienie ludu miało sie o t.vle w wielu oko- 

i Pbłnnów. jak dotychczas, wybierać będą. Naj- 
wigeej podobno szans mają jednak c. k. urzędnicy, sta- 
rostowie powiatowi, komisarze i t. p. Z obywatelstwa 
wiejskiego mało kto od włościan otrzyma mandat, a to 
głównie dla tego, że mało kto szczerze o taki mandat 
stara się. Nie tylko, że mało kto z tych panów pra­
cuje nad zjednaniem sobie ufności u byłych swych pod­
danych a bardzo -z nich wielu przeciwnie pracuje nad 
tćm, aby lud ten w niechęci do siebie i w ogóle do 
dworu utrzymać, ale nawet teraz, gdy chodzi o pozy­
skanie głosów włościańskich, najmniejszego nie przy­
kłada nikt starania, by być wybranym i usunąć swoim 
wj'borem wybór jakiego nienawistnego sprawie narodo- 
wćj kandydata. Nie daleko szukać. Tu w obwodzie 
lwowskim był dotychczas posłem włościańskim ksiądz 
Szwedzicki, choć dawnićj bywał nim p. Kornel Krzećzu- 
nowicz. Komitet centralny chciałby teraz przeprowadzić 
znowu wybór p. Krzeczu no wieża, choć ze względu na 
stosunki, w jakich ten pan do włościan w jego rozle­
głych dobrach zamieszkałych, zostaje, bynajmnićj nie są 
po temu. Pan K. sam bynajmnićj o mandat się nie 
stara, chce bowiem, by go proszono, aby raczył go przy­
jąć. Skończy się na tćm, że znowu „ruski“ ks. Szwe­
dzicki będzie posłem, jeżeli przypadkiem nie uda się 
w najlepszym razie przeprowadzić wybór c. k. starosty. 
Pan Krzeczunowicz wie, że będzie posłem, bo go na ka­
żdy wypadek wybierze kurya większych posiadłości; ale 
tu nie chodzi o to, aby pan K. został posłem lecz o to, 
aby nim nie został jaki wróg sprawy narodowćj. Ko­
mitet centralny powinienby przy wyborach wiejskich sta­
rać się stawiać kandydatury nie wielkich panów i szla­
chty w ogóle. Te bowiem osobistości mają u ludu szans 
najmnićj. Powinien raczćj zwrócić uwagę na burmistrzów 
małych miasteczek, notaryuszów, lekarzy i podobną in- 
teligencyą wiejską i małomiasteczkową a w potrzebie i 
c. k. urzędników, którym najłatwićj rugować kandydatów 
świętojurskich.

Co do partyi ruskićj, to i w nićj wre teraz. Nie 
mówię tu o stronnictwie ukraińskićm lecz o stronnictwie 
Słowa. Są w nićm dwa obozy, nie polityczne ale ra­
czej społeczne, mianowicie obóz księży, który dotychczas 
prawie wyłącznie jako reprezentant ludu ruskiego w Ga- 
licyi występował i obóz „cywilnych“ t. j. młodych urzę­
dników, profesorów, adwokatów itp. chcących zająć miej­
sce dotychczasowych reprezentantów „ruskich“ w Gali- 
cyi. Na te nieporozumienia i starcia w łonie partyi 
świętojurskićj, wcale jednak komitety nasze liczyć nie 
powinny. Ci panowie ruscy w razie niebezpieczeństwa 
pogodzą się zawsze, byleby „Lachom“ wyrządzić szkodę.

Lwowski komitet ściślejszy ukonstytuował się i od­
był wczoraj pierwsze posiedzenie. Stósownie do zapa­
dłych tak na zebraniu wyborców, jak i w komitecie peł­
nym uchwał, ma komitet ściślejszy 1) zawezwać posłów 
dotychczasowych, aby w obec wyborców zdali sprawę z 
swych czynności w sejmie, a 2) wypracować program 
polityczny dla wybrać się mających posłów. Rozprawy 
nad temi zadaniami bardzo ożywione skończyły się wczo­
raj na tćm, że postanowiono co do pierwszego zadania: 
wezwać byłych posłów równocześnie z kandydatami, aby 
przed wyborcami lwowskimi stanęli, w którym to celu 
mają być w przyszłym tygodniu zwołane zebrania wy­
borców. Kto ma być do kandydowania zaproszony, za­
decyduje komitet ściślejszy, po przeprowadzeniu balotu, 
na posiedzeniu następnćm, które się odbędzie w piątek. 
Co do sprawy programu postanowiono po przeprowadze­
niu bardzo ożywionćj dyskusyi wybrać komisyą do zre­
dagowania programu. Ten program ma być jednak do­
pićro po wysłuchaniu kandydatów komitetowi pełnemu 
przedłożony i uchwalony. Wniosek przeciwny, aby
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wprzód, ogłosić program a potem dopiero wzywać kan­
dydatów — nie utrzymał ■ się. Najsilniej przemawiali 
przeciw temu wnioskowi redaktorowie obu tutejszych 
głównych dzienników pp. Dobrzański i Romanowicz. Do 
komisyi wybrano prócz wspomnianych dwóch redakto­
rów dr. Madejskiego, dr. Semilskiego, Błotnickiego i dr. 
Juliana Popiela. Zadanie tćj komisyi wcale niełatwe w 
obec najróżnorodniejszych zdań co do znaczenia, donio­
słości i treści tego programu w samymże komitecie ob­
jawianych. Wnosząc jednak ze składu komisyi, w któ­
rej przeważa opinia stronnictwa opozycyjnego, albo jak 
się wczoraj wyrażono, radykalnego, przewidzieć nie tru­
dno, że projekt programu wypadnie w duchu bardzo an- 
tiministeryalnym.

Wczorajszy numer Kroniki codziennéj zo­
stał skonfiskowany z powodu jakiejś korespondencyi z 
Krakowa.

Rzadki w tutejszym sądzie wydarzył się wypadek. 
Sąd przysięgłych miał rozstrzygnąć pytanie: czy podsą- 
dny Pawlik (który podczas sprzeczki z Kołacznikiem tak 
go ranił kosą trzymaną pod pachą, że tenże tknięty w 
błonę sercową, zaraz umarł) popełnił zabójstwo, czy też 
tylko dopuścił się przestępstwa przeciw bezpieczeństwu 
życia. Przysięgli na postawione w tym sensie pytania 
orzekli większością głosów, że Pawlik popełnił zbrodnię 
zabójstwa. Otóż trybunał z uwagi, iż z przeprowadzo­
ny rozprawy okazało się jako Pawlik będąc pijanym i 
trzymając pod pachą kosę ostrzem w górę zwróconą, 
tylko przypadkowo ranił Kołacznika, w skutek czego 
śmierć nastąpiła, orzekł jednogłośnie, iż werdykt przy­
sięgłych, jako na błędzie polegający, musi być odroczo­
nym aż do przyszłej kadencyi przysięgłych. We Lwo­
wie wydarzył się od czasu zaprowadzenia sądów przy­
sięgłych pierwszy wypadek, zawieszenia ich werdyktu 
przez trybunał.

W teatrze dziś nowość, a mianowicie oryginalna 
komedya Zaleskiego „Złe ziarno.“ Figiel epidemiczny 
w jednym akcie artysty dramatycznego p. Fiszera pod 
tytułem „Cri-Cri“ dzięki tytułowi zapełnił dwukrotnie 
teatr. Jest to nic, albo raczéj zlepek luźnych scen i 
konceptów, bawi jednak publiczność i świadczy o talen­
cie i dowcipie autora, który korzystając z będącćj obe­
cnie w modzie grzechotki paryzkićj, napisał w kilku go­
dzinach żarcik, w którym kilka wybornych lokalnych 
na scenę wprowadził typów. Opera przygotowuje Ver- 
diego „Aidę“ z wielką wystawą. Układ z włoskim te­
norem nie przyszedł do skutku z powodu wygórowanych 
jego pretensyi. Pan Zakrzewski śpiewa więc daléj.

Czy u was także tak zimno i dżdżysto jak u nas? 
Przecz cały miesiąc nie było jednego dnia prawdziwie 
pogodnego, a zimna takie, że już futra zaczynają się po­
kazywać na ulicach. _________

Kraków, 27 września.
(Sprawa organizacyi dyecezyi krakowskiej. — Cisza przedwy­
borcza po dwumiesięcznej ciszy wakacyjnej. — Uwolnienie od 
obowiązków naczelnika budownictwa. — Konfiskata Kroniki 
Codziennéj lwowskiej i powód, który ją wywołał. — Histo- 
rya literatury Mecherzyńskiego. — Polska na Oceanie pp. J.

B. fi. i Korczaka.)
Q. Z prawdziwćm zadowoleniem przyjęto tu wia­

domość, że sprawa organizacyi dyecezyi krakowskiej ma 
już być prawie na ukończeniu. Namiestnictwo ma już 
wypracowany projekt téj organizacyi i zapewne zaraz 
z objęciem urzędowania przez namiestnika lir. Potockie­
go, który już prawie zupełnie przyszedł do zdrowia, 
przedstawi go ministerstwu w Wiedniu. Według tego 
projektu, dla liowiekszenia dyecezyi, która po odłączeniu 
szar stosunkowo zamały, mają byc pou jurysdykcją 
biskupa krakowskiego oddane niektóre części dyecezyi 
tarnowskiej, która obecnie rozciąga się daleko aż po 
Oświęcim i Białę. Tym sposobem rozdział obu dyecezyi 
połączony będzie z dogodnością mieszkańców. ¡Stolica 
biskupia krakowska ma być według projektu namiestni­
ctwa uposażoną odpowiednio, tak nawet hojnie, żeby bi­
skup krakowski pod względem dotacyi zajmował pierwsze 
miejsce po arcybiskupie lwowskim. Według wiadomości, 
jakie otrzymujemy z W iednia, minister oświecenia i wy­
znań, p. Stremayr, życzy sobie także szybkiego załatwie­
nia téj sprawy, spodziewać się więc należy, że rozstrzy­
gnięcie prędko nastąpi i że dyecezya nasza już niedługo 
zostawać będzie pod zarządem tak powszechnie nielubio- 
nego ks. biskupa Gałeckiego.

Pomimo zbliżającego się terminu wyborów do sejmu, 
agitacyi przedwyborczej nie znać tutaj prawie wcale i 
zdaje się, że zapowiedziane na niedzielę dnia 1 paździer­
nika zebranie przedwyborcze w sali radnej odbędzie się 
dosyć cicho, bez wielkiego udziału wyborców.

Przez cały lipiec i sierpień wszystkie prawie insty- 
tucye krakowskie używały wakacyjnego spokoju, tak da­
lece, że chcąc peryodycznie i regularnie korespondować 
z Krakowa, należałoby przez ciąg tego czasu z mozoleni 
wyszukiwać przedmiotów i podnosić do jakiegoś znacze­
nia rzeczy drugorzędne i obojętne. Powodem téj ciszy 
był wyjazd z miasta prawie wszystkich zwierzchników 
tych instytucyi oraz znacznéj części ich członków. Pre­
zes akademii umiejętności, dr. Majer, bawił na wille- 
giaturze, prezydent miasta, dr. Zyblikiewicz, gościł w 
Szczawnicy, dla braku kompletu członków Rada miejska 
nie odbywała posiedzeń itp. Obecnie wszystko już wró­
ciło do zwykłego toru, tylko teatr nas opuścił na czas 
krótki, udając się do Tarnowa, zkąd dopiero w pier­
wszych dniach października ma powrócić i rozpocząć 
sezon zimowy.

Na odbytem w tym miesiącu posiedzeniu Rada 
miejska w liczbie innych załatwionych spraw' podrzę­
dniejszego interesu udzieliła uwolnienie od obowiązków 
p. Adamowi Nowickiemu, budowniczemu miejskiemu. Że 
p. Nowicki zostanie uwolniony, była to rzecz przewi­
dziana od dawna, gdyż od dłuższego już czasu zamiano­
wanym został dyrektor budownictwa, czyli obowiązki, 
do których p. N. był powołany, oddane zostały komu 
innemu. Wiadomo było przytém, że p. N., lubiący o- 
twarcie i jawnie wypowiadać swoje zdanie, nie tylko w 
drodze urzędowej ale także w pismach publicznych, su­
rowy krytyk planów Sukiennic, robót około domów 
szkolnych itp., pilny rewident każdej cyfry w kosztorysie 
kanałów, na szkodę miasta postawionej, narobił sobie 
mnóstwo nieprzyjaciół, których całćm zadaniem było u- 
trudnianie mu zajmowanego stanowiska i wysadzenie go 
z niego jak najprędzćj. Parę razy nadto pan Nowicki 
wnosił do Rady urzędowe zażalenia, na postępowanie 
swojej zwierzchności, to jest prezydenta miasta doktora 
Zyblikiewicza, a nadto te zażalenia jednocze­
śnie drukiem ogłaszał. W takim stanie rzeczy choć­
by nawet Rada miejska widziała słuszność po stronie 
p. N., musiałaby uwolnić prezydenta od podwładnego 
urzędnika, który z nim pogodzić się nie mógł, i dr. Zy­
blikiewicz mógł był uwolnienie p. Nowickiego uzyskać 
— oświadczając wprost Raduje, że sobie tego urzędnika 
nie życzy. Szanowny nas2 prezydent wziął się przecież 
trochę namiętniej i podobno nawet za namiętnie, gdyż 
z powodu wspomnianych powyżćj zażaleń me wytoczył 
p. Nowickiemu śledztwa, jak się tego p. N. domagał, 
lecz polecił spisać przeciwko niemu długi akt, który na

tajnem posiedzeniu Rady miejskićj odczytano, i w któ­
rym przedstawiono jako fakta niewątpliwe i stwierdzone 
wszystko to, o co kiedykolwiek p. Nowickiego nieprzy­
jaciele jego oskarżali. Rada miejska wysłuchała tego 
aktu i nie mogąc przypuszczać, żeby jej jako fakta od­
czytywano ustępy ze skarg, żądane uwolnienie udzieliła. 
Postąpienie to żywo przypomina manewr, jakiego użył 
w sejmie osławiony poseł drohobycki dr. Antoniewicz 
przeciw jednemu z urzędników szpitala powszechnego 
we Lwowie panu Erazmowi Malinowskiemu, odczytując 
ustępy ze skarg przeciwko niemu wnoszonych jako wy­
niki przeprowadzonego śledztwa, chociaż właśnie rezul­
tatem śledztwa było, że owe skargi były najzupełniej 
bezzasadne i tylko złośliwością oraz chęcią szkodzenia 
p. Malinowskiemu spowodowane. Wybryk ten p. Anto­
niewicza został zaraz należycie skarcony w sejmie, bo 
tam każdy poseł mógł mieć pod ręką rezultat śledztwa, 
gdyż śledztwo było przeprowadzone; w Radzie miejskićj 
w wypadku z p. Nowickim odeprzeć tego nie było mo­
żna, gdyż tu śledztwa nie było wcale, snąć władza sa­
ma do tych skarg, które za dogmat ogłosiła obecnie, 
nie przywięzywała tej wagi w chwili, gdy te skargi były 
wniesione, będzie więc zapewne p. N. zmuszony na innćj 
drodze szukać zadosyćuczynienia, co mu tćm łatwiej za­
pewne przyjdzie, że gdy urzędownie wnosił zażalenia 
przeciw prezydentowi do Rady miejskićj, to Rada w 
sprawie tych zażaleń przynajmnićj nie pod przewodni­
ctwem tegoż prezydenta rozstrzygać była powinna.

Wczorajszy numer Kroniki Codziennćj zo­
stał we Lwowie przez c. k. prokuratoryą skonfiskowany 
za początek korespondencyi z Krakowa. Fakt opisany 
w korespondencyi, którego poruszenie publiczne spowo­
dowało tę konfiskatę, jest następujący:

Kilka miesięcy temu został tutaj aresztowany z 
polecenia sądu Maksymilan Kozłowski, wychodźca z r. 
1863, ponieważ, nie wiem bliżćj na jakićj drodze, zape­
wne jednak na drodze denuncyacyi, zarzucono mu, że 
należał do „żandarmów wieszających.“ Władze sądowe 
odniosły się naturalnie do władz w Kongresówce, od 
których otrzymano urzędowną wiadomość, że nie ma 
żadnego dowodu, ażeby Kozłowski do „żandarmów wie­
szających“ należał, tylko że jakiś włościanin, obecnie 
zesłany na Sybir, zeznał w śledztwie, iż widział go wy­
chodzącego z lasu, w którym niedawno przed jego tam 
pobytem kogoś powieszono. Po otrzymaniu takiej rela- 
cyi sąd tutejszy zadecydował, że należy zażądać, aby 
owego włościanina na Sybirze przesłuchano, a tymczasem 
Kozłowskiego zatrzymać w areszcie prewencyjnym. Jest 
on zatem skazany na więzienie, które w najlepszym ra­
zie, to jest w razie najspieszniejszego działania, którego 
po biurokracyi trudno się spodziewać, potrwać może 
najmniej 8 miesięcy, a może rok lub lata całe. Jest 
to człowiek pracą rąk własnych utrzymujący rodzinę, 
która pozbawiona jego pomocy popaść musiała w osta­
teczną nędzę. Otóż korespondent Kroniki Co­
dziennej podniósł głos przeciwko takiemu postępo­
waniu. nazywając je nieludzkiem i bezcelowćm, a bezce- 
lowćm z tego powodu, że gdyby nawet ów włościanin 
na Sybirze żył jeszcze i zeznanie swoje potwierdził, to 
i tak byłoby to tylko poszlaką a nie dowodem winy, i 
musianoby Kozłowskiego uwolnić. Nieludzkićm zaś jest 
to postępowanie tembardziej, że nie tylko cierpi na niem 
sam Kozłowski, człowiek najprawdopodobniej niewinny, 
ale jego rodzina niewinna bezwarunkowo, i że areszto­
wany mógłby zapewne, gdyby mu na to pozwolono, zło­
żyć rękojmię, że nie ucieknie, tćmbardziej, że wobec ta­
kiej tylko poszlaki, choćby nawet był rzeczywiście win- 
nV’b„i<wrat'<firaiy."i"heśi"ćo Wi^C-fió-^przesaity^^^o^lilfi^it 
gorliwość c. k. sądu, w której obronie stanęła prokura- 
torya, konfiskując wspomniany artykuł.

Z nowości literackich ukazało się nie wiele. Za­
sługują: na uwagę w ich liczbie, chociaż nie z tej samćj 
przyczyny: drugie wydanie Historyi literatury 
polskiej prof. Mecherzyńskiego i broszura pod tyt. 
„Mała Polska w Oceanii“ przez p. J. B. R. z Kadykej 
w Małej Azyi, wydana przez p. A. Korczaka, który w 
r. z. ogłosił tutaj projekt utworzenia osady „niezależnej“ 
polskiej na jakiejś wyspie w Oceanii.

O Historyi literatury polskićj dla 
młodzieży, napisanej przez zasłużonego autora wielu 
już podręczników szkolnych dra Karola Mecherzyńskiego, 
rozpisywać się nie widzimy potrzeby. Dzieło to już w 
pierwszem wydaniu było przedmiotem rozbiorów, a na­
wet żywćj polemiki, z którćj wyszło zwycięzko, szybki 
zaś rozkup nakładu poświadczył, że publiczność wartość 
tej książki uznała. W drugiem wydaniu poprawione zo­
stały omyłki, które się wkradły do pierwszego wydania, 
i poczyniono rozmaite uzupełnienia, szczególniej co do 
autorów najnowszej epoki.

Broszura p. J. B. R. należy do tych niestety bardzo 
licznych okazów literatury chorobliwćj, którą wywołuje 
w zasadzie chęć przysłużenia się krajowi, nie wsparta 
jednak zrozumieniem jego interesów i potrzeb. Co sam 
kraj sądzi o tego rodzaju projektach najlepszym dowo­
dem jest fenomenalne, jak na nasze stosunki powodze­
nie, jakie znalazła Emigracya chłopska Anczy- 
ca, sztuka wymierzona wprost przeciw opuszczaniu kraju 
przez ludność. A tymczasem pp. Korczak i J. B. R. 
najdowolniej w świecie, i w dodatku najbezinteresownićj 
stają w szeregu spekulantów, którzy są takiej emigracyi 
dla dobra swej kieszeni apostołami, i nie mając nawet 
widoków jakiejś osobistćj korzyści, naród do tłumnego 
opuszczania kraju clicą nakłaniać. Pan J. B. R zamia­
nował już nawet prezydenta i wiceprezydenta tej przy- 
szłćj Polski na Oceanie, mięszając do swego projektu 
szanowne nazwiska zasłużonych obywateli, którzy w wiej­
skich swoich zaciszach bynajmnićj się nie spodziewali, 
że dla fantazyi czyjejś tam w Małej Azyi wzięci zostaną 
na języki. Nadto p. J. B. R. bawi się w proroka i 
przepowiada, że już w końcu bieżącego stulecia utwo­
rzonym zostanie język powszechny, na podstawie łaciń­
skiego i starogreckiego, że cały świat cywilizowany wy­
uczy się w szkołach w ciągu lat 10 tego języka i wszy­
stkie języki dotąd używane zarzuci, a tym wyrobem fi­
lologów „filozoficznym i przyjemnie brzmiącym“ wyłą­
cznie posługiwać się będzie. Co za szaleństwo!

NIEMCY.
Berli„9 28 września. Przed dwoma dniami po­

daliśmy artykuł S c h 1 e s i s c h e Z t g. rozwodzący się 
bliżej nad stanowiskiem, jakie minister skarbu p. Camp- 
hausen zajmuje podobno w obec prawa, znoszącego z dniem 1 
stycznia rp. cło od żelaza, jak nie mnićj nad różnicami 
w zapatrywaniach na inne kwestye, które pomiędzy ks. 
Bismarckiem a p. Camphausen panować mają. Jak teraz 
z strony półurzędowćj zaręczają, me mają podane w ar­
tykule S c h 1 e s i c he Z t g. szczegóły żadnej podstawy, 
gdyż o różnicach pomiędzy prezesem a wiceprezesem 
gabinetu nic nie wiadomo a minister skarbu nie miał do­
tąd sposobności do oświadczenia się względem stanowiska, 
jakie w kwestyi cła od żelaza zajmuje.

Z źródła również półurzędowego donoszą, że prze­
kazany radzie związkowej projekt norm dla konstruk­
cyi i urządzenia kolei żelaznych niemieckich jest dzie­
łem tajnego radzcy Streckerta z urzędu kolejowego Rze­
szy i był już przewidziany w art. 22 tymczasowego pro­
jektu do prawa kolejowego dla Rzeszy niemieckićj. Po­
nieważ zaś projekt powyższy nie ma mieć formy prawa 
lecz tylko regulaminu, a więc parlamentowi nie zostanie 
przedłożony do uchwały, przeto nie będzie mógł zaraz 
być zastosowany do Bawaryi, gdyż art. 42 konstytucyi 
Rzeszy, na którćj projekt się opiera, nie da się zastoso­
wać do Bawaryi, w obec którćj przysługuje Rzeszy je­
dynie prawo „na drodze prawodawstwa“ zaprowadzania sta­
nowczych norm dla konstrukcyi i wygotowywania kolei, 
ważnych „dla obrony kraju.“

Obradujący obecnie prowineyalny sejm hanowerski 
przyjął bez dyskusyi podany przez reprezentantów trzech 
kuryi: hr. Kuyphausen, pp. Fromme i Bennigsen wnio­
sek, aby rząd potrzebne poczynił kroki, by sekwestr 
zniesiony został z majątku króla Jerzego V a fundusze 
te wrócone zostały ua cele, traktatami uznaczone. W mo­
tywach oświadczają wnioskodawcy, że akt taki przyczy­
niłby się do złagodzenia uczucia bólu, jaki się jeszcze 
objawia z powodu ustania niezależności Hanoweru, i do 
ogólniejszego upokojenia mieszkańców prowincyi.

AUSTRYA I WĘGRY.
=Mf Wiedeń, 25 września. Wspólne konfereneye 

ministeryalne w sprawie ugody austro-węgierskićj skoń­
czyły się. Rządy, powodowane przekonaniem, że wszy­
stkie ustawy, ugody dotyczące, równocześnie Radzie pań­
stwa i sejmowi węgierskiemu przedłożyć należy, co je­
dnak obecnie niemożliwćmby było, zgodziły się, cały 
kompleks tych przedłożeń w styczniu r. 1877 wnieść w 
obu parlamentach, które tym sposobem będą mogły o 
całej ugodzie jasne i dokładne utworzyć sobie wyobra­
żenie. Aby módz natychmiast zawiązać rokowania z ban- 
wiem narodowym względem przyszłego statutu banko- 
kego, oba rządy, obstając przy swoich zapatrywaniach 
co do długu 80-milionowego, zgodziły się na wniesienie 
w Radzie państwa i sejmie węgierskim projektu ustawy, 
według którego sprawa tego długu deputacyom obu par­
lamentów ma być przedłożoną; a gdyby na tćj drodze 
do zgodnego tej sprawy załatwienia nie doszło, ma być 
przed umyślnie w tym celu ukonstytuowany sąd polu­
bowny wytoczoną.

Z Pesztu piszą pod dniem 25 bm., że sejm węgier­
ski zbierze się 28 bm. Zapowiedziano już dwie mter- 
pelacye w sprawie wschodniej. Prezes gabinetu będzie 
mógł na nie odpowiedzieć bezzwłocznie, w kwestyi bo­
wiem pacyfikacyjnćj powstańczych prowincyi ministerstwo 
spraw zagranicznych idzie torem, zgodnym najzupełnićj 
ze stanowiskiem węgierskićm.

F R A N C Y A.
w Pary®, 27 września. Uderza tu powszechnie, 

że minister wojny korzystał obecnie z przepisów prawa 
z dnia 27 lipca 1872 r. i powołuje wszystkie t. z. pod­
pory familii z lat 1867 i 1868 jak nie mniej najstar­
szych synów wdów, najstarsze z dzieci sierót, którzy 
wszyscy w wojnie 1870 i 1871 wolni byli od służby woj­
skowej, z dniem 17 października rb. na 28 dni jako re­
zerwistów pod chorągwie. Wszystkie tu wymienione ka- 
tegorye popisowych są w czasie pokoju wolne zupełnie
dyspóźyeyi , do
czeń. ' dn CW1"

Tak samo uderza tu dalej, że Figaro, który z 
pałacem Elysée w jak najlepszych stoi stosunkach, od 
czasu niejakiego odzywa się o armii niemieckićj z lekce­
ważeniem a nawet wyzywająco i że Journal des 
Débats przerwał nagle artykuły, które o tegorocznych 
ogłaszał manewrach a z których jeden przed kilku dnia­
mi także przytoczyliśmy. Artykuły te bowiem miały się 
tćm bardziej nie podobać w najwyższych kołach, ponieważ 
takowym zależy obecnie na tćm, aby armii nadać zno­
wu dawniejszy blask świetny w obec zagranicy.

W Montauban umarł w wieku lat 70 p. Jules de 
Limairac, senator z dep. Tarn i Garonne, wybrany swe­
go czasu w skutek koalicyi legitymistów i bonapartystów 
i to jednym tylko głosem większości.

Dzienniki wr Rouen wychodzące donoszą, że kardy­
nał arcybiskup de Bonnechose udał się do Rzymu dla 
oddania tam zebranego w swojćj dyecezyi święto piętna 
w sumie 84,000 fr.

Na południowćj Francyi wielka obecnie odbywa się 
agitacja przeciw fałszowaniu win. Dzienniki w Montpel­
lier wychodzące ogłaszają tćż już uchwałę syndykatu 
handlarzy wina w Beziers, wedle którćj sądownie ścigać 
będzie tych, co się w przyszłości fałszowaniem wina zaj­
mować będą.

SERBIA.
Białogród, 26 września. Z stolicy serbskićj 

telegrafują, że książę Milan wprawdzie nie przyjął je­
szcze ofiarowanćj mu korony królewskićj lecz też i jej 
nie odrzucił stanowczo. Dalćj telegrafują, że do tćj 
chwili nie doręczono księciu uchwalonego przez wydział 
skupczyny adresu upraszającego go o przyjęcie korony. 
Książę zarówno co i rząd nie są skłonni do przyjęcia 
tytułu królewskiego. Książę oświadczył wielu oficyal- 
nym i nieofieyalnym osobistościom, że chwycił za oręż 
jedynie w celu wyswobodzenia swych braci słowiańskich 
z pod jarzma tureckiego. Spełnienie tego życzenia jest 
mu pożądańszćm i cenniejszem niż tytuł królewski i 
korona królewska. Wedle doniesienia do N. W. Tgbl. 
odbyła się d. 23 w Białogrodzie wielka demonstracya 
w duchu pronunciamento Czerniajewa. Oto, co tu czy­
tamy: O godzinie 12 w południe miało miejsce uroczy­
ste wręczenie legionowi rosyjskiemu sztandaru podaro­
wanego przez Moskwę. W tym celu wyruszył batalion 
wojska serbskiego przed pałac książęcy; również świeżo 
uformowany legion rosyjski, liczący 500 ludzi. Książę 
Milan zjawił się w otoczeniu ministrów przed frontem i 
oddał po krótkiej przemowie wojsku sztandar. Wojska 
i zgromadzone tłumy wydały okrzyk: „Ziwio kraljl“ 
(niech żyje król). Książę podziękował bardzo uprzejmie 
i powrócił następnie do pałacu.

Ruch, jaki powstał skutkiem proklamowania księcia 
Milana królem Serbii, przybiera co raz większe rozmiary 
tak w wojsku jak i narodzie. I tak dnia 17 b. m. ob­
wołał jednogłośnie stojący w Czuprii korpus rezerwy ks. 
Milana królem i zaprzysiągł mu wierność wśród okrzy­
ków : „Niech żyje Milan Obrenowicz, pierwszy król serb­
ski! Niech żyje następca tronu.“ Następnie przesłali 
najstarsi rezerwiści telegram do ks. Milana i Czerniaje­
wa. Również armia nad Timokiem przyłączyła się do 
proklamacyi Czerniajewa.

Z Białogrodu donoszą, że jenerał rosyjski Nowo- 
siłcow, który przybył w tych dniach na czele 300 Ro- 
syan do stolicy serbskićj, otrzyma główną komendę nad

Ibarem. Odjazd księcia Milana do obozu uważają za 
pewny.

Białogrodzki korespondent Times’a miał 20 bm. 
z Risticzem rozmowę o proklamowaniu księcia Milana 
królem Serbii i o tureckich warunkach pokojowych. 
„Wspomniałem mu o tćm — mówi korespondent — że 
ministra wojny spotkałem w drodze do Deligradu. Ri- 
sticz odrzekł mi na to, że minister otrzymał polecenie, 
oświadczenia, że sprawy należące do wewnętrznćj i ze­
wnętrznej polityki toczą i załatwiają się w biurze mini- 
steryalnem w Białogrodzie a nie w głównej kwaterze 
armii. Rząd powtarza jeszcze raz, że książę akt z dnia 
16 b. m. uważa za objaw lojalności i uległości ku jego 
własnćj osobie, ale że na tćm tćż cała sprawa skończyć 
się musi. Spytałem go dalćj, co myśli o widokach po­
kojowych teraz gdy już tureckie warunki pokojowe ma 
przed sobą. Odpowiedział mi, że chętnie wierzy, iż 
istnieją widoki pokojowe, gdyż mocarstwa całą sprawę 
w własne ujęły ręce, co się jednakże tyczy tureckich 
warunków pokoju, są one tego rodzaju, iż Serbia 
nigdy ich nie będziemogła przyjąć, choć­
by miała być przyprowadzoną do osta­
teczności. Do tego jednakże jeszcze nie przyszło, 
bo jakkolwiek poniosła klęski, odniosła jednakże i zwy- 
cięztwa, a ani rząd ani on sam nie przyznaje, że została 
zwyciężoną. Prosiłem go, aby mi powiedział, które z 
tureckich warunków pokojowych szczególnie mu się nie 
podobają. Odpowiedział mi, że każdy z tych warunków 
jest dla Serbii upokorzającym z wyjątkiem tego, który 
mówi o budowie kolei żelaznej w Serbii. Co się zaś 
tyczy obsadzenia fortec przez załogi tureckie, wcale o 
tćm nie chcę mówić, będąc przekonanym, że mocarstwa 
nigdy na to nie pozwolą, aby stan rzeczy zniesiony w 
Carogrodzie 1867 znów miał być przywróconym. Wa­
runek, aby kiążę Milan udał się do Carogrodu celem 
złożenia hołdu sułtanowi, ma na celu li upokorzenie 
Serbii. Nie istnieje wcale układ, któryby takiego aktu 
wymagał od księcia serbskiego a tćm bardzićj jest nie­
potrzebnym, gdy zważymy, że książę Milan był w Ca­
rogrodzie przed dwoma czy trzema laty. Warunek o 
zniesienie milicyi jest również niepotrzebnćm upoko­
rzeniem.

Zniesienie milicyi byłoby tylko nominalnćm, gdyby 
równocześnie i wieśniaków nie sprzątnięto. Co się zaś 
tyczy wynagrodzenia kosztów wojennych, to Turcy zbu­
rzeniem wszystkich wsi w obwodach kniażewackim, zaj- 
czarskim i aleksinackim koszta te już najprzód sami 
sobie spłacili. W końcu jeszcze raz powtórzył Risticz, że 
wszystkie te warunki, przedłożone przez Turcyą z wy­
jątkiem owego jednego, są upokarzającemi i nie do przy­
jęcia a choćby i były przyjętemi, to w skutkach swych 
popchnęłyby Serbią do nowćj wojny. Podstawą pokoju 
powinien być status quo ante. Dostateczną gwa- 
rancyą przyszłego zachowania się z strony Serbii byłyby 
ofiary, jakie Serbia poniosła w ostatnich trzech miesią­
cach dla sprawy usiśnionych Słowian i chrześcian w Bo- 
śnii i Hercogowinie. Po takich ofiarach potrzebuje Ser­
bia pokoju. W wojnie tćj zdobyła sobie Serbia do­
świadczenie, które z jćj strony najlepszą na przyszłość 
będzie gwarancyą pokoju między nią a Turcyą.

T U R C Y A.
‘Sr taro grot!, 26 września. Z Carogrodu dono­

szą, co następuje doPolitischeCorrespoudenz 
o przebiegu układów odnoszących się do zawieszenia 
broni i zawarcia pokoju: Przy sposobności doręczenia 
osiatniej środy swych nowych listów uwierzytelniających 
dał austryacko-węgierski ambasador, hr. Zichy wyraz 
sympatyuiu ausuji aiu. przechodzącej tak ciężkie prze­
silenie Turcyi, niemnićj nadziei i życzeniom swojego mo­
narchy, by zapowiedziane reformy zostały przeprowadzo­
ne i poprawione położenie poddanych clirześciańskich 
sułtana. Bezpośrednio potem przyjmował sułtan hr. 
Zichy’ego na prywatnem posłuchaniu, przy którem byli 
obecnymi minister spraw zagranicznych, Sawfet pasza i 
austryacko węgierski radzca legacyjny Kosjek. Rozmowa 
toczyła się około zapowiedzianych hatem sułtańskim re­
form, około układów pokojowych, przedłużenia zawie­
szenia działań wojennych a wreszcie konieczności znie­
wolenia komendantów tureckich do utrzymauia ścisłćj 
defenzywy. W czwartek 21 b. m. naradzała się rada 
ministeryalna nad przedłużeniem zawieszenia działań 
wojennych i zmianą pierwotnych warunków, nie zdołała 
atoli dojść do jednolitych zapatrywań. W piątek 22 
uchwaliły mocarstwa na zwołanej do pałacu poselstwa 
angielskiego konferencyi poczynienie nowych kroków celem 
osiągnięcia formalnego rozejmu. Decyzya w tćj mierze 
była zawisłą od rady notablów, jaka zebrała się w so­
botę 23 b. m. celem naradzenia się nad warunkami 
pokoju i punktami odnoszącemi się do zawieszenia broni. 
¡Spodziewano się, że rada ta nie tylko zgodzi się na za­
wieszenie działań wojennych, lecz przyjmie formalne zawie­
szenie broni, tćm pewniej, że mocarstwa nadesłały już były 
swoje warunki pokojowe. Tymczasem stało się inaczej. 
Rada notablów nie mogła powziąć stanowczej uchwały 
ani w kwestyi rozejmu, ani chwilowego zawieszenia broni. 
Zasada warunków pokojowych, co do którćj Anglia ujęła 
sprawę w swoje ręce i co do którćj zgodziły się inne 
mocarstwa, jest następującą: Dla Serbii status 
quo an te, dla Czarnogóry lepsze uregulowanie 
granic, dla Hercogowiny iBośnii przeprowadze­
nie reform odpowiednio do propozycyi hr. Andrassego, 
memoryału berlińskiego i uchwał zapadłych na zjeździe 
reichsztadzkim; dla B u ł g a r y i samoistny eksarchat i 
reformy administracyjne. W. Porta tymczasem zezwo­
liła dnia 25 b. m. na ośmiodniowe przedłużenie działań 
wojennych. Dnia 26 b. m. zostaną W. Porcie przedło-

. żonę ofieyalnie warunki pokojowe. Przedstawiciel ro­
syjski Nelidów otrzymał polecenie przyłączenia się do 
kroków swoich kolegów. W kołach Porty znane są już 
warunki pokojowe. Obawiają się tutaj bezwzględnćj 
opozycyi ulemów. Ministrowie robią tajemnicze miny, 
a jedynie Midhat pasza jest otwarcie za reformami. 
Co się tyczy sułtana to ten obawia się, by nie zaszły 
rzeczy za daleko.

Sułtan Abdul Hamid stara się usilnie o nawiąza­
nie ściślejszych stosunków z dostojnikami państwa. Po 
bankiecie w ministerstwie wojny nastąpił obiad w ad- 
miralicyi, w czasie którego przemówił sułtan do biesia­
dników w te słowa: „W. admirale, paszowie i begowie! 
Państwo nasze jest skutkiem swojego położenia geogra­
ficznego i swych granic, mocarstwem moskićm. Flota 
nasza tworzy główną państwa potęgę. Skutkiem tego 
należy siły nasze morskie utrzymać bezwzględnie w do­
brym porządku i doskonałym stanie, i starać się o cią­
gły w tym kierunku postęp. Marynarka w czasach o- 
statnich znacznie się rozwinęła i ciągłe robi postępy na 
obranej raz szczęśliwie drodze. Musimy starać się o to 
aby iść ciągle z postępem i nie zbaczać z drogi udosko­
nalenia. Szkoła nasza marynarska przeznaczona do wy­
dawania zdolnych oficerów marynarki, musi być uważa­
ną za najskuteczniejszy do osiągnięcia tego celu środek. 
Potrzeba przeto zajmować się bezustannie postępową 
organizacyą podobnych zakładów. Znaczne bardzo sumy



3
użyte na utworzenie floty. Aby zaś wydatki nie 

bezowocnemi, musimy całą, naszą uwagę zwró- 
... ^utrzymanie w dobrym stanie naszćj floty i odpo- 
^jnie jej użycie. Przejęci temi potrzebami będą nasi 

^arze, oficerowie i żołnierze służyć wiernie nadal 
...tfnie i zasłużą na najwyższą moją pochwałę i po- 
^oonie za okazaną gorliwość i służbistość.“

vstf?“ .o

telegramy
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 28 września, wieczorem. 
^'ojsba serbskie naruszyły na całej linii zawie- 
,ć„ie broni. W. Porta odpowie dopiero w 
?eJzielg na propozycye mocarstw. Jak sły- 

' -bać» zamierza W. Porta jedne i te same refor- 
. w całem zaprowadzić państwie. Połowę 

,|onków rady narodowej będzie wybierała
judoośA

Wiedeń, 29 września. Jenerał Sumaro- 
kotf przybył do Wiednia dla doręczenia cesa- 
rz0(vi austryackiemu własnoręcznego pisma cara. 
Jlisyą ł? uważają w kołach rządowych za sta- 
n0wczo wróżącą dobrze o pokoju.

Sprawozdanie
Banku rólniczo-przemysłowego

Kwilecki, Potocki i Spółka
za czas od 1 lipca r. z. do dnia 30 czerwca r. b.

Tym sposobem płacimy za każdy kupon akcyi naszei z r. 
1875/6 marek 36.
VI. Fundusz reze rwo wy podniósł się
wedle bilansu C. 1 lipca 1876 r. do ..im 56,471 fen. 94

Na sumę tę skadają się:
a) dawny remanent wedle bi­

lansu z dnia 1 lipca 1875 r. m. 30,583. 91
b) 4% od tejże sumy, przypi­

sane jej z góry od rachun­
ku procentów . . . . m. 1,223. 35

c) przypisy z podziału zy­
sków wedle V niniejszego 
sprawozdania (m. 15,743.
16. + 1878.49) . . . . m. 17,621. 65 
Do tego przybywają dalej :

d) przepadłe raty na akcye
I Emis. z r. 1870 . . . m. 6,150. —

e) przepadła dywidenda za
r. 1871/2 . . . . . m. 893.— m. 56,471 fen. 94
Fundusz rezerwowy wzrósł przeto wzglę­

dnie do remanentu jego z dniem 1 lipca
1875 roku o..................................................... ...... 25,888 fen. —

Zysk nasz z komisowego obrotu w pa­
pier ach publicznych podaje wykaz B.
Zysków i Strat na............................................m. 4,959 fen. 64

Remanent nasz papierów wynosił po
dzień 3) czerwca rb. wedle kursów z dnia
tego:

M. 19,8C0 List zast. Pozn. 4°/0 m. 18,770. 40 
M. 600 akcyi Banku To­

ruńskiego ........................ m. 600. —
R. 250 list, zast Polskich m. 612. —
FI. 50 asygnata kasowa

Włoćciańsk. Ban ku Galie, m. 81. 3 ) 
m. 20,063. 70

Od sumy tej potrąciwszy 
debet rachunku papierów pu­
blicznych wykazu lit. A. wyno­
szący . . _.__. . . __• m- 15,101. 03

Zyska się jak wyżej............................. m 4,959 fen. 64
Następują podpisy firmowych oraz potwierdzenie 

Rady nadzorczćj, że sprawozdanie powyższe zgodne z 
książkami oraz zgodzenie się jćj na proponowany podział 
zysków.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 września.

BAZAR. Chłapowski z Turwi. Ks. Sadowski z Siedlemina. 
Węclewski z Środy. Panie Kurnatowska z Halina, hrabina 
Potworowska z Przysieki, Dzwonkowska z Królestwa Pol­
skiego. Hr. Bniński z Śamostrzela. Modlibowski z Ger- 
lacllOWa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Łubieński 
z Dolnik. Chłapowski z Paryża. Kościelski z Karczyna. 
Jarochowski z Pierwoszewa. Dr. Sawicki i ks. Siemieński 
z Lwowa. Schandalla z Oleśna. Eggers z Kreuznach. 
Pani Rutkowska z Królestwa Polsk.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. C. A. Koch z Stutgar- 
du. Ks. Ziętkiewicz z Objezierza. Ostrowski z Koninka. 
Diichtingowie z Górki. Panie Michalska z córką z Sielca 
Połomska z córkami z Rogoźna, Majewska z córka z 
Zbytek.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Schröder z familią 
z Wchlesk. Jahns z Berlina Wojczkowski z Galicyi. Dr. 
Klamt z Wrocławia

MtiiiMMBnBHaBanfUflBBKSgBKh: d

W dniu dzisiejszym o godzinie 4 po południu, na 
sali bazarowćj odbędzie się Walne zebranie akcyonaryu- 
szów rzeczonego banku, na które firmowi przygotowali

' następujące sprawozdanie:
W sprawozdaniu niniejszem wypada nam przedewszy- 

stkiem podnieść fakt: źeśmy się w ubiegłym roku z udziału 
naszego w „Wrocławskim banku komisowym“ wycofali, pozo­
stawiając dalsze prowadzenie tego interesu przedsiębiorcom 
prywatnym. Ponieważ dysponent „Wrocławskiego banku ko­
misowego“ był dawniejszym urzędnikiem byłej lilii naszej wro­
cławskiej, mającym kontrakt na gwarancyach pewnych oparty, 
przeto przypadio nam dla ostatecznego rozwiązania istniejących 
stosunków urzędnika tego indemnizować, ku czemu zużyliśmy 
na takiż cel przeszłego roku utworzony nadzwyczajny fun­
dusz rezerwowy, wynoszący ls,000 m. Zyskaliśmy przez to 
lubo nie bez ofiary, iż jesteśmy obecnie na jedyny nasz główny’ 
interes w Poznaniu ograniczeni, która to koncentracya przy 
trwającem ciągle przesileniu finansowem tylko na korzyść na­
szą wynaść może.

Czynności nasze za rok ubiegły zamykamy rezultatem do­
syć pomyślnym.

Przed podaniem jednak bilansów dwie jeszcze okoliczno­
ści wyłuszczyć nam wypada.

Z dniem 1 kwietnia rb. otworzyliśmy przy Banku naszym 
Kasę oszcz ędno ś ci. Starając się wedle sił naszych być 
użytecznymi społeczeństwu na polu przez nas obranem, posta­
nowiliśmy pielęgnować wśród niego to, na czem mu dotąd w 
rażący zbywa sposób. Mamy tu na myśli „zmysł oszczędno- 

: ści,“ i ów aksiomat ekonomiczny stwierdzony rozlicznemi przy- 
1 kładami,tże pracą i oszczędnością stoją narody. Przyj­

mujemy do naszej Kasy oszczędności wszelkie wkładki, 
począwszy od 1 marki; dla zabezpieczenia przyjęliśmy dla 
wkładek zasadę wypowiedzenia półrocznego, lecz za to płacimy 
wysoki stosunkowo procent, bo pięć od sta. Ludność Księstwa 
naszego a nawet i postronnych prowincyi zrozumiała i przyjęta 
dobrze naszą intencyą. W pierwszym zaraz kwartale oo 30 
czerwca rb. wpłynęło na konto oszczędności w 502 wkładkach
a na 293 książeczki razem m. 51,760 fen. 20.

Druga okoliczność, którą cheieliśmy poruszyć, jest zaku- 
pno wsi Goli w powiecie śremskim. Zostaliśmy do kupna tego 
zniewoleni, ratując na subhaście nasz kapitał. Gola ma około 
2500 morgów obszaru, w tern 36 j morgów łąk i wystarczające 
budynki. Kupiliśmy ją niżej 40 tal. za mórg a doprowadzi­
wszy gospodarstwo i inwentarze do porządku, pewni jesteśmy 
wycofaHia się z niej bez straty. Konto zakupna tego mieści się 
dotąd na rachunku bieżącym.

Bilans i rachunek zysków i strat pomijamy, gdyż 
te oddzielnie pomieszczone będą. Dalej sprawozdanie 
brzmi:

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 29 września. Tageblatt do­
nosi, że zamiar Turków przejścia przez Morawę 
nie powiódł się, ponieważ wszystkie mosty zo­
stały zniszczone.

Czerniajew rozpoczął ruchy wojenne na 
całej linii.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 29 września.

Poznań, 29 września. (Sprawozdanie gie Ido w e).
Stan powietrza: dżdżysto
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —ctr. na 

wrzesień 156.-—, jesień 166.—, październik-listopad 154.—, 
listopad-grudzień :55, grudzień-styczeń 155, styczeń-luty 155, 
na wiosnę 155.

Okowita: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano—.— litrów; 

na wrzesień 48.2)- - .-, październik 48.30, listopad 47.5')—, 
grudzień 47.5 —.—, styczeń 48.—, luty 48.40, kwiecień-mai 
50-60.10 J

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 pł.
(W.) Poznań, 29 września. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 7 - 860 m, rżana nr. o i , 13 — 14 mar.
per 50 kilo.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 156.— m., na 
wrzosień 156. , wrzesień-pażdziernik 166.—, jesień 156.—,
październik-listopad 156.—, listopad-grudzień 1/5.----- , gru­
dzień-styczeń 155.—

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 48.20 m.,

na wrzesień 48.20--.—, październik 48.30, listopad 47.5'’__.—
grudzień 47.5C—, styczeń 48. - , luty 48.40, kwiecień-mai 
50-50.10

Wypowiedziano 20,100 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 m.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 29 września.

1. Ogólny obrót naszego interesu wy­
nosił w roku lo74/75 .................................. m. 102,467,696.40

Tenże w roku 1875/6 wynosił . . . . m. 116,694,339.48 
Mimo więc ogólnego zastoju w interesach

obrót nasz roczny wynosił w r. ostatnim więcej m. 16,226643.18 
Widoczna ztąd, że byt instytucyi naszej polega na rze­

czywistej potrzebie publiczności, co się zresztą już tern łatwo 
tłumaczy, iż obok Banku Włościańskiego z wszystkich po- 
zpańskicJi banków kreacyi ostatnich lat sześciu nasz jeden tylko
się ostał.

U. Dowodem postępu naszej instytucyi jest rachunek 
komisowy. Mimo nader lichych urodzajów i słabych cen 
z- r. podniósł się obrót jego w kredycie z m. 1,743,909.61 za 
r. 1874/.) na ni. 2,„48,910 4u za rok 1875/0 a zatem o 3,-1,944 79 
Uwzględniwszy, że przez konto to przechodzi tylko towar rze­
czywisty, nie wydaje nam się fakt tu podniesiony bez znaczenia, 
dukożteż już od 1 lipca rb. widocznem jest, że i w tym roku 
czeka nas dalszy wzrost tego interesu, co nam tern przyjemniej 
Ponieważ rodzaj i charakter interesu komisowego przedewszy- 
stkiem na zaufaniu polega.

, UL Kapitał nasz zakładowy podniósł się skutkiem 
SKoniPetlowania ostatnich rat na akcye I. emisyi z m. 2,222,85 j 
* roku 1874/5 do m. 2,267,5.0 a zatem o m. 44,7u„. Natomiast 
mniejszy! się stan ogólny depozytów z m. 821,276.6-, pr. 3j 
zerwea lb7o r. do m. 614,3 3. 9 po dzień 3 czerwca 1876, — 

C2Di o m. 106,962.81.
IV. Kosz ta han dlo we wynosiły za r. 1&74/5 m. 27,564.21 

za r. 1876/6 m. 36,586.92 
czyli więcej m. 3,032.71

Powiększenie to wszakże tern jest wytłumaczone, że mie- 
2C2ą się na koncie kosztów handlowych za rok ubiegły także 

, 0S2ta urządzenia i handlowe „Kasy oszczędności,“ wynoszące 
mko 3,py a umarzające się tym sposobem od razu.
. V. Racunek zysków i strat i łączący się z niemi po- 
la* zysków objaśniamy w następujący sposob. tiumaogól- 
zysków wynosi ............................................ m. 243,59-, len. 20

tej sumy potrącić należy:
10 pr. amortyzacji na koszta urządze- 

, ?la im. 5493 76) ... . m. 649.87 
1 koszta handlowe . . . . m. 30,586.92 
' straty poniesione na niepe­

wnych dłużnikach . . . m. 27,192.44 m. 53,429 fen. 23

Dowiadujemy się, iż dziś rano umarł po dłu- I 
gich cierpieniach pułkownik

Wincenty Skarżyński, 1
były oficer wojsk polskich, jedna z najzacniejszych I 
i najsympatyczniejszych osobistości prowincyi na- I 
szej — którą otaczał powszechny szacunek. To I 
tćż wieść o śmierci jego wywoła niewątpliwie żal I 
powszechny, któremu tu dajemy rzetelny wyraz. ■ 
Obszerniejsze o nim wspomnienie podamy później. I

— * W dn u wczorajszym, jak wiadomo, odbył się w 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny akt uroczysty zakończenia 
roku szkolnego. O akcie tym odkładamy obszerniejszą wzmian­
kę do następnego numeru pisma naszego.

— * Dozor opróżnionego katolickiego kościoła para­
fialnego w Kotłowie w dekanacie ostrzeszowskim wystosował 
ponowny do ministra oświecenia wniosek, aby administracya 
państwowa, zaprowadzona nad majątkiem tamtejszego kościoła, 
była zniesioną a zarząd jego jemu oddany został.

— * Wed e ordynacji wojsko >, ej odbywają się jesien­
ne zebrania kontrolowe nie już jak dawniej w miesiącu 
październiku lecz w listopadzie — w mieście tutejszem w dniach 
i, 2, 3, 4, 6 i 7 listopada od 8 godziny z rana i od 2 godziny z 
południa.

— * Minionej nocy około 1 godziny przeciągała nad 
miastem naszem nawałnioa połączona z błyskawicami, grzmo­
tem i tak gwałtownem a ulewnym deszczem, że woda pozabie­
rała mostki z ścieków ulicznych.

— ’ Zmarła w tych dniach w Rawiczu owdowiała 
radzczyni miejska p. Seidel zapisała miastu legat 30000
z prowizyi których ma się płacić opłata szkolna ubogich u- 
czniów tamtejszego miasta, uczęszczających do miejscowej szko­
ły realnej.

— » Wiad ino, że w tych dniach odbywał się w Berlinie 
kongres reprezentantów miejskich. Przy rozprawach 
nad systemem wyborczym reprezentantów zabrał pomiędzy in- 
nemi głos przewodniczący i delegat tutejszego zgromadzenia 
reprezentantów radzca sprawiedliwości, p. Bilet a występując 
przeciw powszechnym wyborom i broniąc systemu klasowego 
w te odezwał się słowa. „Mieszkańcy tamtejsi (w Poznaniu) 
z trzech składają się żywiołów: Niemców, żydów i przeważają­
cej większości polskiej ludności robotniczej , od ostatniej nie żą­
da się niczego innego, jak aby była posłuszną prawom krajowym 
nikt dalszej nie żąda przewagi; lecz wykształcenie i własność 
znajdują się jedynie u dwóch pierwszych kategoryi a ponieważ 
przy wyborach powszechnych w 2- 3 niewątpliwie latach zasiada­
łaby w zgromadzeniu reprezentantów większość narodowo-pol- 
ska przeto nie pragną tam i to w interesie rozwoju kultury 
zaprowadzenia głosowania powszechnego.“

W obec słów powyższych wszelkie komentarze zapewne 
zbyteczne. Więc dla tego, że Polacy na ziemi swej rodzinnej 
doszliby do wpływu, jaki się im z prawa Boskiego i ludzkiego 
należy w sprawach gminnych, dla tego liberał niemiecki wystę­
puje przeciw głosowaniu powszechnemu a gardtuje za zatrzy­
maniem dalszem systemu trzyklasowego?

— * Kaiendaiz Jutro w sobotę dnia 30 września Hie­
ronima wyzn., w kalendarzu słowiańskim Imisława.

Wschód słoń, a o godzinie 5 minut 69, zachód o godzinie 
5 minut 40.

Dnia 30 września 1410 krzyżacy zdobywają Tucholą. — 
1658 przymierze z Danią przeciw Szwedom. — 1796 Dąbrowski 
u rządu rzeczypospolitej francuskiej.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 29 września 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fon.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo ¡0 20 9 60 8 80Żyta....................- - . 8 60 8 -- 7 71
Jęczmienia. ... - - 7 60 6 90 6 60

„ nowego - - - — — — _ _ _
Owsa................... - - . 7 50 7 — 6 70

„ nowego . . - - - _ _ _ _ _
Grochu do gotow. - — — _ — _ _.

„ na paszę - • - — — _ _ _ _
Rzepiku zimowego - - - —. — _ _ __ __
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku latowego - - -
Rzepiu latowego - - -

— — — — —

_ — — _ __
Tatarki _ —
Kartofli 1 60 1 50 1 40
Łubinu żólt. - - - _ _

„ niebiesk. - - . _ _ _ _
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — _ _ __
Koniczyny białej — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo.
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR
piękny średni ¡pośledni

Pszenica................................................
Żyto.....................................................
Jęczmień............................................

,, nowy...................................
Owies.................................................

„ nowy .......................................
Groch do gotowania........................
Groch na paszę........................ .... ,
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy.......................................
Rzepik latowy
Rzep latowy.......................................
Tatarka
Kartofle ............................................
Łubin żółty.......................................

„ niebieski..............................
Koniczyna czerwona ......

„ biała............................. ....
Poznań, dnia 29 września 1876 

K o m i s y a targowa.
Giełda bydgoska, 28 września.

Pszenica: stara 185-201, nowa 178-204 in.
Żyto: stare bez ofert, nowe 149-164 m.
Groch: bez zapasów i bez ofert; do gotowania —, na 

paszę —
Jęczmień: nowy wielki 152-156 mały 136-144 m. 
Owies: stary bez ofert, nowy 140-156 m.
Łubin niebieski — m.
Wyka do siewu — m.
Rzep zimowy bez ofert.
Rzepik zimowy bez ofert — wszystko per 1030 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów ä 100 proc.

Giełda wrocławska, 28 wrześnnia.
Z powodu święta żydowskiego nie notowano cen na gieł­

dzie produktów.
Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

20 9 60 8 80
50 8 — 7 70
60 6 90 6 60
— — — —
60 7 — 6 70
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — _
60 1 50 1 40

— — —

— — — — —
— — — — —

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
wyższa

naj­
niższa

średni 
naj- I naj 

wyższa niższal

lekki towar
naj 

wyższa
naj­

niższa

. . ,19 17 21 10 20 10 17 50 1Ö 40
18 30 17 46 19 80 i9 — 16 60 16 30
;8 — 17 4(? 16 80 16 50 16 20 16 80
15 40 1Ö — 90 14 60 14 — 13 40
14 40 14 13 90 13 70 13 50 13 30

• • 19 &0 19 1(. 18 40 17 10 17 — 15 .0

pozostaje do podziału m. 18 ,160 fen. 97 
Suffi„ a akcyonaryuszów oblicza się z tej

u z góry:
2,267 ustawy 4% czyli od marek

'’d/°............................................................... ......  90,702 fen. -
Pozostały remanent w ilości . . , . m. 94,468 len. 97

łfwie m'6 § Ustawy dzielić w równej po-
U Akcyonaryuszy.

1 urnowych (‘/3) i fundusz 
rezerwowy C/6.)
" “Ole podziału przypada : 
a) dla akcyonaryuszy 2°/p

superdywidendy czyli m. 45,351. —
+ ułamku dywiden­

dowego ....................m 1,878. 49
idącego wedle § 9 Usta-

wy do funduszu re- 
zerwowego . . . m. 47,229. 49.

n) firmowym i funduszo­
wi rezerwowemu re­
szta w proporoyi 2 i 
1 czyli pierwszym . m. 31,486. 32 
a funduszowi rezer­
wowemu ....................m 15,743. 16 m 94/5’ fen, 97

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na lironikę Żałobną rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Zychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

71. Józef Dzierzbicki z Śremu.............................. 6
72. Stanisław Jarochowski z Sokolnik .... „ 6
73. Antoni Królikowski z Bytkowa.........................„ 6
74. Zakrzewski z Żabna............................................ „ 6

piękny średni pośl. towar
c). e-

31 50 29 23 —
30 — 26 50 20 60
29 25 25 — 19 —
26 60 24 — 19 —
26 25 24 — 21 —

— * Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 
39 i zawiera: Jan Jasiński (z drzeworytem). — Kronika tygo­
dniowa. — Przegląd polityki zagranicznej. — Młodość (drze­
woryt.) — Przejażdżka po Kurlandyi (z 5 drzeworytami.) — 
Korespondencya ze Lwowa - Luźne listki. — Szewskie dzie­
cko, powieść (dalszy ciąg). — Szachy. — Rebus. — Rysunki 
humorystyczne Franciszka Kostrzews kiego (z drzeworytem.) — 
Józef Szermentowski (z drzeworytem). — Lazaret wojskowy w 
Niszu (z drzeworytem). — Kopernik jako ekonomista (dalszy 
cięg.) — Burza wiersz). — Wiktor Cherbuliez (dokończenie). 
— Sztuka włoska w epoce odrodzenia (dalszy ciąg). — Wpływ 
ciśnienia powietrza na istoty żyjące. — Stefan Lawrence, po­
wieść (dalszy ciąg)

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto ....
Jęczmień nowy 
Owies nowy .
Groch . . .

Notowania komisy i mianowanej przez Izbę handlową.
Za 100 kilogr.

Rzep ....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy .
Lnica ....
Siemię lniane .

Gdańsk, 28 września.
Sprawozdanie J Fajansa.
Powietrze pochmurne lecz łagodne, wiatr południowo-za­

chodni
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w bardzo sla­

bem usposobieniu i bez ochoty do kupna; chętnie zbywano o 
1—2 M. taniej niż wczoraj a mimo to nie można było oży- 
wieńszej przez to wywołać ochoty do kupna. Sprzedano z tru­
dnością tylko 210 ton a płacono za jarą 130, 132 funt. ¡98 m., 
pstrą 126 funt. 197 m, jasno-pstrą 130 131 iunt. 203, 204 m., 
wysoko pstrą szklistą 131 funt. 201 m, 135 funt. 207 m., wy­
borowo piękną 135 funt. 210 m. per ton. Termina dość nie­
zmienne; wrzesień-pażdziernik 203 m pt, październik-listopad 
2 2 m. żąd., kwiecień-maj 206 m. żąd. 105 m. pł. Cena reguł. 
2 2 m.

Żyto loco taniej; 124/5 funt, po 141! m. per ton pła­
cono Ubrót 33 ton Termina cicho; październik-listopad 150

m. pł., rosyjskie na październik-listopad 150 m. żąd. Cena reguł, 
157 m.

Groch loco do gotowania po 153, 156 m. per ton han- 
lowany. Termina kwiecień-maj 140 m. żąd.

Rzepik loco bez obrotu. Cena reg. 218 m.
Rzep loco nie sprzedawany. Cena reguł. 320 m. 
Okowita loco po 51 m. per PW0 litr. proc, sprzedawano. 
Depesze. Londyn, 27 września. Pszenica bez zmiany,

inne zboża stale spokojne. Powietrze dżdżyste.
Amsterdam. 27 września. Pszenica loco bez interesu.

Termina bez zmiany, 279. Żyto wyżej, 179. Olej rzepiowy 42| 
Powietrze pochmurne.

Giełda berlińska, 28 września. ,
Pszenica per 10j0 kilo w miejscu 180-220 m. wedle 

gatunku żąd ; biała march- m. — pł., biała pstra polska — m.
z kolei płacono, na wrzesień---- wrzesień październik 200—,
październik-listopad 200ł—, listopad-grudzień 202J-—, kwie­
cień-maj 2O84 m. nom.

Żyto per loOJ kilo w miejscu 146-285 m. wedle ga­
tunku żąd.; — rosyjskie 149$— marek z kolei płacono — 
polskie — marek z kolei i z dworca płacono, — krajowe 
184— m. franco z kolei płacono, nadp. rosyjskie marek plac.;
na wrzesień —, wrzesień-pażdziernik 152-------, paździarnik-
listopad 1524-162, listopad-grudzień 154-1534, na wiosnę 158- 
1574-loS m pł.

Jęczmień pnr 1000 kilo w miejscu 130-175 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 128-168 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki------ , rosyjski 130-148, nowy pomorski
160-165, wschodnio i zachodnio-pruski 148-162. nowy szląski 
150-162, nowy galicyjski 146-152, nowy czeski 157-165, —
nowy węgierski 135-148 marek z dworca płacono; — na wrze­
sień — płacono, wrzesień-pażdziernik 163-—-, październik- 
listopad 149— , listopad-grudzień 143 nom., na wiosnę 152 
marek żądano.

Groch per 1000 kilo do gotowania 166-200 m,, na paszę 
159-165 marek płacono.

Rzep jper 1000 kilo 3J0-315 marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono
Olej rzepiowy per 10O kilo w miejscu 70. marek bez 

bezki płacnono: na wrzesień —, wrzesień-pażdziernik 70.5— 
październik-listopad 70.8, listopad-grudzień 71.5 kwiecień-maj 
72-72.5 m. płacono.

Olej lniany per 10J kilo w miejscu 59 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 45 marek.
Okowita per 100 kilo litrów w miejscu bez beczki 51.3 

m. płacono; na wrzesień i wrzesień-pażdziernik 61.5-3, paździer­
nik-listopad 50.4, listopad-grudzień 50.3, kwiecień-maj 52.2-1 
marek płacono.

Berlin, 28 września. iTIąka pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 28.50-26.60, nr. 0 126.50-25.— m.; rżana nr. 025.—23.50 
nr. 0 i 1 23.25-22.—

Berlin, 27 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 3
Pszenica looo niezmiennie. — Termina wyżój. — 

Wyp. 3000 cent Cena wypowiedz. 199.6 ,m. per 1000 kil. 
Looo 180-220 m. wedle gat., żółta (ozerw.) na ten mieś. 200.-200.5 
pi., biała, pstra, polska — z kolei pł., wrzes.-paźd. 200.-200.5 
płacono, październik — pł., październik-listopad 200-200.5 piao., 
listopad-grudzień 202.-203 płacono, grudzień-styozeó — pł. »ty- 
ozeń-luty 1877. — płacono, luty-marzeo — plao., kwieoień-maj 
209.5 m. płacono.

Zyto looo bar. rnaiy hand. — Termina stalój. Wypowie­
dziano 10,000 ctr. — Cena wypow. 162.5 mar. per 1000 kilogr. 
Looo 147-185 m. wedle gatunku, — pięane nowe — - —. z 
kolei i ze statku pł., stare ros. 147-149.5 m. z kolei pł. nowe
ros.--------- m. z kolei pł., nowe krajowe 174-183 m. 1 aolei
wybór, nowe —z kolei pł., na ten miesiąo 152.-152.6— pł., 
wrzesień-pażdziernik 152.-152.5— plaoono październik-listopad 
152-153-152.6 pł,, listopad-grudzień 154-154.5-154. pł., grudzień- 
styczeń — pł., styczeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo — płac., 
kwieoień-maj 158-168.5 plaoono.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-175 marek 
wedle gatunku.

Owies looo slabiój. — Termina wyżój. — Wypowiedz.
----- otr. — Cena wypow. - .— mar. per 1000 kilo. — Looo
130-168 m. wedle gatunku, na ten miesiąo 162.5-153 plao. — 
wrzesień-paździeruik 152.5-153-~ pł. — październik-listopad 
160 ż. 149 pł., listopad-grudzień 148 płacono, — grudzień-
styczeń — płacono, styczeń-luty-----plaoono, luty-marzeo —
pt., kwiecień-maj 151.-162 pł.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedz. 1000 otr. Cena 
wyp. 23.— p*r 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,
piyuąoa----- plaoono, — na ten miesiąo 22.80-23.— plao.
wrzes.-październ. 22.60ya2 65 pł. październik-listopad 22.25-22.30 
płacono — listopad-grudzień 22-22.10-22.15 pł., grudzień-sty- 
ozeń 22.15-2220 pi,, styczeń-luty 1877 22.16-22.20 pł., luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 22.20-22.25 pł.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 166-220 marek we­
dle gatunKu, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy--------- marek,
rzepik zimowy------marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy wyżój płac. Wypowiedziano z beczką 1000 
otr., bez beozki — otr. Cena wyp. z beczką 70.5 m. bez beozki
----- . marek per 100 kilogr. Looo z beozaą 71.5 marek, bez
beozki 70.5 marek, na ten miesiąo 70.3-70.7-70.6 plao., — 
oena przeć. — pł., wrzesień-pażdziernik 70.3 70.7-70.6 plaoono 
paźdz.-iistop. 70.4-70.7— plao., listopad-grud. 71.2-71.6 pł., 
grudzień-styozeń — plao., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo
— pł„ kwieoień-maj 72.-72.5— pł,

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

t01ój skalny mało zmień. — Rafinowany (Standard- 
white) per ¡00 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). 
Wypow. 1500 otr. Cena wypowiedzialna 42.5 m. per 100 kilog. 
Loco 46 mar., na ten miesiąo 42.3-42.4 pł.; oena przeo. — Mar., 
wrzesień-pażdziernik 42.3-42.4 plaoono, październik — — pła­
cono, październik-listopad 42.5 pł., listopad-grudzień442.5-42.7- 
42.8—. pl. grudzień-styozeń 42.2-42.- —. pł., styozeń-luty 1877
— pl., luty-marzeo — pł., kwieoień-maj — pł.

Okowita nieoo stalój. — Wypowiedziano 10,000 litrów 
Cena wypowiedz. 51.6 mar. Per 100 litrów a I00#/O=10,000°/0 
z beozką. Looo — pl., — na ten miesiąo 51.5-51.8-51.7 plao., 
wrzesień-pażdziernik 51.5-51.8-51.7 plao., październik-listopad 
50.4-&0.7-60.4 plao., listopad-grudzień 60.3-50 5-50.2 plao., gru­
dzień-styozeń —.— plao., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo
— plao., kwieoieoień-maj 52.1-52.4-52.2 plaoono, maj-ozer- 
wieo — pł.

Okowita per ICO litrów ó lOO^o^lO.OOO0/, bez beozki 
looo 51.4 pi., na przyszły tydzień pl., z poż. beozką 51.7-51.8 
płacono, na wrzesień — płacono.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-28.50, nr. 0 28.50-26.50, nr. 
0 i 1 2650-26.00.

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

fe&fciirssä t« ieKratte^ae« 
(Notowane z dnia 28 września.)

»«CJBJBGMf, 28 września 1876.

Pszenica nieztn. 
na wrzesień-pażdziernik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

Zyto niezm. 
na wrzesień-pażdziernik. 
na październik-listopad . 
na kwienień-iuaj............

Olej rzep. spok. 
na wrzesień-pażdziernik. 
na październik-listopad .

201 _
201 —
208 60

146 _
146 —
U4., 50

70 60
72 50

Okowita bez handlu
w miejscu........................
na wrzesień-pażdziernik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

Owies.
na wrzesień.....................
na wrzesień-pażdziernik.

Olej skalny, 
na wrzesień-pażdziernik. 
na październik-listopad .

60 10 
49 30 
48 80 
60 60

149 —

20 —

Pszenica trzyma się 
na wrzesień-pażdziernik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Zyto słabo
w uiiejsou . . > , L . . . . 
na wrzesień-pażliżiernik. 
na październik-listopad . 
na kwiecień-maj............

Olej rzep. spok.
w miejscu........................
na wrzesień-pażdziernik. 
na kwieoień-maj............

Okowita słabo
w iniojsou . . . .'............
na wrzesień.....................
na wrzesień-pażdziernik. 
na kwiccień-maj............

28 września 1876.

200 50 
200 50 
209 50

152 — 
152 — 
158 —

Owies.
na wrzesień-pażdziernik. 153 50

70 50
72 30

61 30
51 50
61 60
52 10

Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta...............
Amerykany.....................
Pożyczka turecka . . . .

pro. Rurnuuy............
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akoye kredytowe. 
Kolój żelazna państwowa. 
Lombardy.....................

87 60 
94 — 
94 50 
96 40 

103 70 
74 40 
99 30 
12 30 
16 20 
68 25 

268 80 
57 90 

259 — 
476 — 
134 50

Uspos. stahe,



Dnia 3go października’ 
o godzinie 3 z połud. od­
będzie się w Ostrzeszowie

nadzwyczajne
X walne zebranie’

członków Tow. rolniczego, 
pow. ostrzeszowskiego, na 
które zaprasza (4881)

Zarząd. .
Po dziesięciomiesięcznej ciężkiej chorobie, w cza­

sie którćj kilkakrotnie przystępował do śś. sakra­
mentów i opatrzony śś. olejami, zasnął w Bogu 
dnia 29 bm. ś. p. pułkownik (48»5)

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edycyai 
książki (2551) i

Zwyczaje towarzyskie
(Le savoir vivre)

i jest do nabycia w księgarni E. Cal- 
liera w Poznaniu tudzież we wszy­
stkich innych księgarniach. Cena egzem­
plarza 2 Marki.

Juliusz Wildt
nakładzca w Krakowie.

Pierwszą przesyłkę 
pięk. fran. glazowanych 
owoców jako też tyrol­
skie rozmarynowe jabłka
poleca (4879)

Jakob Appel
Wilhelm, ul. 9.

Chłopców
na stancyą za wynagrodzeniem umiarkowi 
przyjmuje w Poznaniu (t Edws

Stanisława Trąmpczyńs
Św. Marcin kamień. Wgo Dr. Kramarkiew ^¡»teacj

Przyjmuję od Igo października studi 
tóiv na stancyą pod łagodnemi warunfe 
Bliższej wiadomości udzieli Ekspedycya D; ¡n>ari 
nika pod Nr. 4366.

Wincenty Skarżyński,
(oficer byłych wojsk polskich.]

Eksportacya zwłok odbędzie się z Poznania 
w niedzielę Igo października o godzinie 2ej z po­
łudnia, dnia następnego t. j. w poniedziałek nabo­
żeństwo żałobne i spuszczenie zwłok do grobu fa­
milijnego w Kaźmirzn. o czem zawiadamiają kre­
wnych i licznych przyjaciół zmarłego

siostrzeńcy i siostrzenice.

c
. .¡61BZ.Do prowadzenia biur agencyji 

poszukuje pewna instytucya oso 
stoścl odpowiednich. Zgłoszeń 
załączeniem dowodów prawości 
rakteru, znajomością o ile moż: 
prawa i administracyi oraz przynajnj 
5000 flr. austr. wal. kaucyi będą pi 
innemi uwzględnione. Bliższój

rii.kcji

w szkole rysunkowej
tutejszego Towarzystwa politechnicznego roz­
poczyna się dnia 12 października wieczorem. 
Do szkoty przyjmuje p. l>r. Wituski, 
Pólwiejska ulica 14, w godzinach 
południowych i udziela bliższych ~!- 
domości.

Kurs

9. Katalogu 9.
dzieł polskich

Antykwami
K. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziewiąty i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Nakładem drukarni J. 1. K r asze w s k i ego
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenhause des

preussischen Landtages über die Geschäfts' 
spräche der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
t. 19 Juni 1876. Cena 10 fen

2. Obrona języka narodowego w izbie pa- 
nów sejmu praskiego etc. Cena 10 fen,

OBWIESZCZENIE.

wia- 
(4868)

Z dniem 1 października rozpoczynam
kura nauki kroju sukien

damskich
najnowszą, najpraktyczniejszą metodą uzasa­
dnioną na obliczeniach geometrycznych i na 
anatomii. A. Przystanowska.
(1853) Wilhelmowska ulica Nr. 18.

na pierwszą wielką

loteryą koni
udzieli W. Hulanicki w Kraku 
Bracka ul. 160.________________(4Î

W i 
WI 
Beh

Podobało się Bogu w tym tygodniu 
- d-.ugiego naszego kochanego synka 
z bliźniąt (4876)

Pawełka
w piątym roku życiapo ciężkich cier­
pieniach do siebie powołać. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę o 3 z Pół- 
wiejskićj ul. 9. W smutku pogrążeni 
rodzice Unruh wraz żoną.

Konkurs do majątku prywatnego kupca
Komana Pilasklego z Poznania
dniu 17go października 1868 otworzony zo­
stał przez podzielenie masy ukończony.
' “ ‘ dni

OBWIESZCZENIE.
Zmiana mieszkań termin święto-michal- 

ski odbywa się w tutejszem| mieście stóso 
wnie do przepisu prawa z dnia 30 czerwca 
1834 w (4862)

poniedziałek dnia 2 paźdz
tego samego duia także i służący zmieniają 
służbę stósownie do § 42 ordynacyi służebnej 
z dnia 8 listopada 1840 r.

Poznań,Jdma 21 września 1876.

Prezes policyi
w. z.

Schoen.
Sprzedaż Konieczna.
Nieruchomość w wsi Wirach pod Nr. 23 

położona, do, gospodarza Andrzej af i 
Antoniny: z domu Ratajczak małżonków 
Łudwiczalzów należąca, Która z obję­
tością 12 hektarów 93 arów 60 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na poda 
tekzgruntu na 140 M. lbjjfen. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 45 M. = fen. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznej w (4867)

wtorek dnia 12 grudnia ib.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie pod Nr. 13.

Poznań, dnia 9 września 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.Sędzia subhastacyjny.

Heyl.

Sprzedaż konieczna.

autora poematu (2892)

,Na Ukrainie"

liielskie sielawki 
flądry 

bydliuki
wędzonego łososia

poleca

S. Samter jun.
4873) Wilhelmowski plac._________

w dwóch tomach są do nabycia w Ad-
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

prawdziwy holenderski poleca
§ J. N. Leitgeber.

Poznań dnia 25 września 1876. (4877)

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Duniewo pod Nr. ! .wsi Dupiewo pod m.:. , , , .

12 położona, do .Taną Samuela 1 Puu- i JRKO też 
liny Wilhelminy z Podrzyckich mai- qnr7pfłaip 
żonków Aeumanón należąca, która z
objętością 21 hektarów 40 arów opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
172 4L. 2 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 75 M. podana sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w

wtorek dnia 19 grudnia rb.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu tutejszego król, sądu 
w izbie pod Nr. 13.

Poznań, dnia 10 września 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Heyl.

Wsxelkie gatunki
Xwęgla z kopalni Karoliny X

(K a r o 1 i n e n g r u b e)
innych kopalni Górnego i Dolnego Szląska 

twsze przy najakuratniejszéj usłudze o kilka 
fenygów na centnarze taniej od ceny w kopalniach się 
płacącej. (4854)

S. Sternberg, Rawicz.
Komandyci w Krotoszynie i Koźminie.

w Brandenburg a. d. H.
po 3 Marki (3802)

nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.,
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1876.

Browar p. Jana Borowicz 
Gostyniu poszukuje (•

ucznia
dobrze wychowanego. Osobiste pr? 
stawienie nie konieczne potrzebne.

Ucznia W 
va E

W Dominium Mchy pod Książem 
dnia 12 października o 10 rano sprze­
danych będzie (4859)

7 koni roboczych
przez licytacją.

Zarząd dóbr.

Tryki Negretti
są po 70-100 Marek 
w Zielnikach p. Środą.

I>la Cegielni.
Zupełnie nowe rusztowania, mieszczące 

sobie 122,000 deseczek do surówki i 5 no-Kompl. urządzenie, mało używ„ przyjąłem zanowew™»«
pO(4878)Wes° miejsce zapłaty składa się zaś z komp). garnituru pin- iS^adomoś^Kobert FiS

SZOWCgO, zwierciadeł, stołów itd., które gotów jestem, big w'Poznaniu. (4237)

Targ na konie
w Jastrowie.

Tegoroczny wielki targ na 
konie odbędzie się dnia 15 i 
16 października rb. (J883)

Jastrów, 25 września 1876.Magistrat.
Jest do nabycia za pośrednictwem 

Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego
zbiór kompletny

RŻYJ mii LDDI]

by go długo nie trzymać w składzie, po dostępnej sprze­
dać cenie. (4871)

S. J. Mendelsohn.

Dwa pokoje do wynajęcia, 
nek Nr. 65 ■ II piętro.

Stary By- 
(4846)

4 Restauraeyą
Mieszkanie

o 5 pokojach na I piętrze od 
wynajęcia przy Wrocławskiej 
ulicy 9. (4521)

z odpowiednićm wykształceniem posjcza, 
kuje zakład fotograficzny (48mdzić

K. 11 liski ej ’•
Poznań, Fryderykowska ul. owań 

icznćj

Kucharz ia by1 
resyą 
linki 
irzysz-

znający się na ogrodnictwie znajddpow 
miejsce od 1 stycznia 1877 w Saj111 
nikach p. Kostrzyn. (48

Górzewo

Nieruchomości w wsi Lasek pod Nr. 10 
i wsi Lubań pod Nr. 13 położone, do 
Fryderyka i Maryanny z domu 
Pfeiffer małżonków Meyer należące, 
które z objętością 10 hektarów 54 arów 30 
iasek kwadratowych resp, 14 hektarów 8 arów 
40 lasek opłacie podatku gruntowego ulega­
ją, podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 96 m. 78 fen. resp. ¡38 
m. 97 fen. i na podatek budynkowy z warto­
ści użytku a wprawdzie z Nr." 10 w Laskach 
na 10 m. 75 fen. podane, sprzedane być ma­
ją w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi konieczuej w

czwartek dnialtgrndniarb.
przed południem o godzinie lOtej 

w lokalu tutejszego sądu powiatowe go w iz 
bie pod Nr. 13. (4866)

Poznań dnia 9go września 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Heyl

leszczyńskiego
za cenę 25 tal.

50 tomów
powieści i innych utworów literackie!! 
polskich, za cenę 10 talarów poleca

ANTYKWARNIA Ł CALLIERA
w Poznani u.

Obrazy olejne i inne!
pędzla znakomitych malarzy:

Albani, Fran eh, Donath, Gry - 
glewski, van JFyfe ojciec, 

Coris i innych 
poleca

Antykwami» E. Calliera.

[■j Berlin, 28 września.

Nlemie-Tnie papiery.

Prask, poż. ukonsolid. 4ł 104.60 p.
dito dito dito 4 97.20 p.

Obligi długu państwa 3I 94. p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3i 137.50 p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 8ł 85.30 p.
dito 4 95.75 p.
<iifco 4ł 101.75 p.

List. zast. pozn. (nowe) 4 94.60 p.
dito dito szląskie 3ł 85.30 p.

dito lit. A. i C. stare 4 96.— p.
dito A. i C. nowe 4 95 p.
dito lit. A. i C. 4ł —. i.

Zaehodnio-pruskR »i 83 25 p.
dito 4 94.20 p.
dito 4< 101.25 p.
dito 11 serys 5 106. p.
dito dto —p.
dito nowa I serya 4 100.50 p.
uito ditto 1 serya 4ł — P

Listy rent, poznańskie 4 96.40 p.
dito praskie 4 96.40 ż.
dito szląskie 4 97.30 p.

Akeye bankowe.

Wrocław, bank dyss.oii.l4 
L dito wekslowy 11

169.20
,75. p.

i
i
i
f

moją przenoszę z dniem 1 października b. r. na Kitin- 
ulicę pod Sir. 5 tuż przy Starym Rynku, do 

lokalu niegdyś Korzeniowskiego i Makarego. Piwo Feldschloss.
Kuchnia jak dotąd dobra i tania w domu i po za domem, 
dla pojedynczych osób i całych towarzystw. Mając lepsze 
pomieszczenie na parterze i piętrze, lepiej gościom będę 
mógł służyć i proszę dawnych i nowych gości o łaskawe

Grobla 17.
Mieszkanie o 3 pokojach na X p. 

tal. do wynajęcia.__________________
za 140 

(4535)

względy.

Sujeckl.
(4684)

IB u n ę
i (1865)

guwernantkę
poleca prywatnie an der Kreuzkirche 
Nr. 10 1 Et. 12. (4863

F. Skokalska. Wrocław.

¡Leçons de français!
Pour les conditions s'adresser à Me 
Mirska, rué Frédéric Nr. 25. (4860

ELlllft ET DRAGEES DU D’ li lii IT E H
(Lauréat de l'Institut de France)ibc “ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­

talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczkr- 
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 1A.

Polka wykształcona, muzykalna,
obeznana z rachunkowością znajdzie miejsce w składzie nut
(4872) księgarni ML. Deitgebra i Spółki.

Z dniem 15 października rb, 
zawakuje posada 2go nauczy­
ciela przy szkole katolickiej 
w Czeszewie pod G-ołańczą. 
Reflektujący zgłosić się zechcą 
do niżej podpisanego — Umie­
jący grać na organach mają pier­
wszeństwo — Pensya 7 50 ma­
rek obok wolnego pomieszka­
nia i Opału. 0732)

Czeszewo 20 września 1876
P. Libelt.

SŁnrs g»ag»8erów na giełdach feerElnskléj I poznanshléj
Niemieo. bark uyp. w 

Meiningn.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Bzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

i
4
4
5
4
5
4
4ł

6
4

99.50 ż.
120.25 p.
105.50 p.
65. p.
79.75 p.
259-260¿268| 259
99.50 p.
158.75 p.

7875 ż.
89.50 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lanohbammer 
dito Marienhtttte 
dito Massener 
dito Rcdenhiitte

Sarin, Passage.

1

54. p.
77.50 p.
9. p.
44.90 ż.
69.75 p.
22 50 p,
68.30 p.
19.75 p.
9.50 p,
19. p.

Akoye zakładowe i obligaoye feef-j; 
żeisznyeh.

Sergsko-marohijska 
lorlińsko-zgorzelieka 

dito szczeoińskfc

4
4
4

82. p.
33.50 p.
120.25 p.

Bizesko-graj5 cka
Lud.iałioyjska Karo 

Koléj Rudolfa 
Marcnijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito iit.R.
Austr.-franc, koléj pań. 
Austr. półn. zachodnia 
iito poł. państ. (Lomb.)

15

poł. państ. 
Wsohodniopruska kol.

południowa 
Koi. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-wiedeńsk.
ilarchijako-pozn. z pr. p |5

19.50 p. 
87.70-50-60 p.
44.50 p.
17. p.
137.50 p.
128 p.
478-479-478 p. 
221. p. 
135.50-135 p.

24.75 p.
109.25 p. 
16 20 p.
113. p. 
101.60 ż. 
200. p.
70.25 p.

Zaflranioxne papiery.

Austr. renta sreb. |4ł
dito papier. 4
dito losy z 1854. 4
dito losy kredytowe fr.
dito losy z 18oO 5
dito losy z 1864 fr.

Rosyj. poż. prem. 1864 6
dito dito 1866 &

Rosyjsk.pols. obligacje 4
skarbowe

Pols. listy zast. Ili em. 4
dito nowe 5

Pols. listy likwidaoyjn. 4

59.70 ż
65.70 p. 
97.50 ż. 
311.60 p. 
103 76 p 
259.75 p.
162. p.
157. p,

Warsz. listy zast, miejskie 
Ameryk. 6% oż. L-; 1 
Ameryk, dto poż. 1885 

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta tranouzka 
Rumuńska pożyczka

5 - P-
105.60 p.

4, 100.60 p.
6 99.30 p.
6 103 p.
5 p.
8 93.20 ż.

Obligaoye miejskie
dito dito

Szląskie listy zastawne 96
96.50

Akeye bankowe.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach

/
-A

Napoleonsdory 
imperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.25 p. 

•— P- 
• P-

168. p.
268.85 pł. 

•— P-

/

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp, 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Szląskia stowarz. bank.

Poznan, 29 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

3| 98
94.80 
96 20

101.
98.50

- rymie[Trtpod «nr 
„ U7* okule

,, cisarxka Fzdolnego do prowadzenia książek 
spod. Zgłoszenia przyjmuje (4^

■ ' ll

Dominium 
wołem potrzebuje zaraz

akże
Zarząd dominialn kzans< 

»tryPisarz gospodarczy^,
opatrz, w chlub. świadectwLryz 

5 letnią praktyką poszukf1
żeje posady zaraz pod lit. Z.^ 

post. rest. Dolsk. (3882)’jdzie,

Dominium Miłosław potrzeb«}
od Igo listopada rb. zdolnego

pisarza
do gospodarstwa; tylko osobiste przeiWill 
stawienie się będzie; uwzględnionćłgard

Zarząd dominialny? c(4809) rezu
Folwark Wełna pod G n i e z n ejTuri 

potrzebuje natychmiast (483^
bos; 

•|że j
Osobiste przedstawienie konieczne. Pro --------------- uem

pisarza gospod
Osobom interesowanym mam zaszczyt -.

nieść,że rozpoczynam kurstańca. Opróćna( 
tańców salonowych, wszelkie tańce solow(ktÓ 
oraz gracyoualne, gimnastyczne pozy, tak 
osób dorosłych jako też dla dzieci udziela« .J 
będą od 1 października rb. OlympiaWad 
chanek z Szczepańskich, Wrocławska ulicP°‘ 
Nr. 14. ___________________ (4476) po

kaiOdtąd codziennie
pwieże jaworskie kiszki,! Ją
fabrykat najlepszy, poleca (48^zl

E. ittiilil Jez
narożnik Bismarcka ulicy i św. Marcina, kr

W Interm ¡stycznym teatrze miejsk 
W sobotę 30 września 1 w niedzielę 1 paźdr. 
Dwa ostatnie świetne przedstawienia w salonu

Boning, 0}
Entrée 50 fen. k

Otwarcie kasy o godz. 6x/2 Początek « 
godz. 7>/?. (488n) w
Wszystkie bliższe szczegóły podają afisz®- Si------------------------------------------------------------------ gi

dziś
Towarzystwa Muzycznego 

w .piątek o godzinie 8méj w Bazar® • 
' ' (4884)zwyczajne zebranie.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 
dito lit. B. ako. z.

Wsoh. prns. poł. ako. z. 
Koléj po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew akc. z. 
Galio, kol. K. End. ak. z.

4 70.
5 64
4 —

4 —
5 88.
5 256.,
4 98. !
4 89.

dito póin.-zaohod.ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. akc. z.

ak.z.

137.
130.

103.

83.

472.

125.
,6.

58.

Zagraniozne papiery.Papiery pruskie.

Praska poż. ukonsolid. 4 98.
dito dito. 4 105.

Dobrowol. poż. państ. 4
Prem. poż. państ. 1855 3 131.50
Obligi długu państwa. O 94.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz, ake z 
Bergsko- -sw-oh . , z
Marohijsko-poz »ko. z.

95.
113.
18.50

dito 1885 
Włoska renta 

dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

6 199 50
8

74.

89.40
56
58.10
68.
85.50

89.

Drukiem i n&kładem drukarni J. L Kraestewekiego (Dr. W. Łebiński) w Poznani».
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